
Odznaczenie wiceministra 
Obrony Harodowej een. broni 

Stanisława Popławskiego 
Krzyżem Komandorskim 

z Gwiazda Orderu Odrodzenia 
Polski

Prezydent RP Bolesław Bierut 
odznaczył wiceministra Obrony 
Narodowej gen. broni Stanisława 
Popławskiego w związku z pięć­
dziesiątą rocznicą jego urodzin, za 
wybitne zasługi położone w walce 
o wyzwolenie Polski Ludowej i w 
pracy nad umocnieniem sił Ludo­
wego Wojska Polskiego Krzyżem 
Komandorskim z Gwiazdą Orderu 
Odrodzenia Polski.

Dnia 22 bm. w imieniu Prezy­
denta RP Minister Obrony Naro­
dowej Marszałek Polski Konstan­
ty Rokossowski udekorował gen. 
broni Stanisława Popławskiego 
wysokim odznaczeniem Polski Lu 
dowej.

W uroczystości wzięli udział: 
szef Głównego Zarządu Politycz­
nego WP wiceminister Obrony 
Narodowej gen. bryg. M. Naszkow 
ski, generalicja oraz starsi ofice­
rowie WP.

Masy pracujące Polski nowymi sukcesami produkcyjnymi witają Święto 1 Maja

Ambicją załóg wszystkich zakładów produkcyjnych
— utrzymanie tempa produkcji

osiągniętego podczas Wart na cześć Prezydenta Bolesława Bieruta
Załogi zakładów produkcyjnych, które w dotychczasowej realizacji 

zobowiązań dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta i Świę­
ta 1 Maja osiągnęły wysokie wskaźniki wydajności pracy utrzymują 
nadal dotychczasowe tempo produkcji i podejmują nowe zobowiązania.
Aby zabezpieczyć utrzymanie wy­

sokiej wydajności oraz coraz lepszą 
jej jakość załogi usprawniają organi­
zację pracy i jak np. w Z'PW im. Dy­
wizji Kościuszkowskiej w Łodzi co­
dziennie kontrolują wykonanie za­
dań, aby natychmiast likwidować nie 
dociągnięcia.

ZAŁOGA ZPB IM. DYWIZJI 
KOŚCIUSZKOWSKIEJ Z NADWYŻ­

KĄ ZREALIZUJE PLANY 
PRODUKCYJNE

ŁÓDŹ. — Załoga ZPB im. Dywi­
zji Kościuszkowskiej zobowiązanie 
swe wykonała już w 105 proc., dając 
ponadplanową produkcję i oszczęd­
ności łącznej wartości 2 miliony 2.00 
tysięcy zł.

Sukces ten pomógł zakładom z nad 
wyżką wykonać zadania planowane 
na marzec br. i systematycznie, rytmi 
ęznie realizować dzienne i dekadowe 
zadania w kwietniu br. mimo, iż za­
łoga z nadwyżką wykonała już swe 
zobowiązania, rytm pracy w zakła­
dach nie zmniejszył się.

„Punktem honoru robotników, 
majstrów, kierownictwa politycznego 
i administracyjno - technicznego za­
kładu jest utrzymanie wskaźników 
wydajności i jakości produkcji na po­
ziomie z okresu pełnienia Wart na

Narada aktywu oświatowego w Toruniu
W Toruniu odbyła się ostatnio na­

rada aktywu oświatowego, na którą 
obok dyrektorów szkół, sekretarzy 
szkolnych podstawowych organizacji 
partyjnych, przewodniczących MOZ 
i ZOZ, przedstawicieli ZMP i komi­
tetów rodzicielskich przybyła rów­
nież kierownik Wydziału Propa­
gandy, Oświaty i Kultury KW PZPR 
tow. Irena Lewońska, która wygło­
siła referat pt. „O wzmożeniu pracy 
wychowawczej wśród młodzieży".

Nad referatem wywiązała się szero­
ka dyskusja, w której przedstawicie­
le aktywu oświatowego omawiali for 
my współpracy z młodzieżą, oddzia­
ływania ideologicznego i walki o mar 
ksistowską treść nauki.

Dyrektor Technikum Handlowego 
tow. Kozanecki mówił o formach od­
działywania ideologicznego na mło­
dzież. Są nimi szeroko rozwinięte czy­
telnictwo, apele przedlekcyjne, zaję­
cia pozalekcyjne oraz praca pedago­
giczna.

Dyrektor Technikum Budowlanego 
tow. Krzewiński mówił o pracy nau­
czycieli. W Technikum Budowlanym 
jest wielu inżynierów praktyków, któ 
rzy nie umieją jednak wychowywać

Przodownicy siewów
wysokiego urodtaju

Podajemy dalsze przodujące spół­
dzielnie produkcyjne, PGR-y oraz gro 
mady indywidualne i wyróżniających 
się chłopów indywidualnych w sie­
wach wiosennych w poszczególnych 
powiatach:

GRUDZIĄDZ
Spółdzielnie produkcyjne: Mokre, 

Nicwałd, Kobylanka, Rychnowo, Gra 
bówiec, Swiecie n. O.

PGR: Wielkie Leniska, Marusza. 
Rogoźno, Królewska Dąbrówka.

Przodujące gromady indywidualne: 
Jankowice, Radzyń, Plesewo, Wydrz- 
no.

Przodujący chłopi indywidualni: 
Bronisław Wiśniewski, Wincenty Wer 
nich, Franciszek Kurpiewski, Jan Ja­
strzębski, Franciszka Podlasińska.

RYPIN
Spółdzielnia produkcyjna — Gaj, 

przodujący spółdzielcy: Karol Wiś­
niewski, Józef Szluwik i Seweryn 
Jaworski.
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cześć Prezydenta Bieruta" — mówi 
czołowa prządka zakładów B. Wojt­
czak.

O tym, że tak jak ona — myśli 
olbrzymia większość pracowników 
zakładów świadczą wspaniałe uzyski­
wane wyniki produkcyjne.

ZAŁOGA ZAKŁADÓW IM. GEN. 
karola Świerczewskiego 

W ELBLĄGU PODEJMUJĘ 
NOWE ZOBOWIĄZANIA

ELBLĄG. W Zakładach Mechanicz 
nych im. Gen. Karola Świerczewski* 
go w Elblągu około 300 zobowiązań 
produkcyjnych na ogólną sumę ponad 
700 tys. zł. zostało już wykonanych. 
Załoga działu Tyszki zaoszczędziła np. 
300 tys. zł. a dział Kosarzewskiego 
wygospodarował ponad 153 tys. zł.

W dążeniu do podniesienia wydaj­
ności pracy i w walce o lepszą jakość 
produkcji rosną w zakładach nowi 
i ofiarni przodownicy pracy. W bry­
gadzie im. „Młodej Gwardii", która 
zobowiązanie swe wykonała w 400 
proc., dając dodatkową produkcję 
wartości 75 tys. zł., przodują Pieciu- 
kiewicz i Markowski.

(Dokończenie na str. 2)

młodzieży, nie upolityczniają lekcji. 
Również w Technikum nie ma pra­
wie współpracy podstawowej organi­
zacji partyjnej z kołem ZMP oraz z 
komitetem rodzicielskim.

W dalszym ciągu dyskusji tow. Le­
wandowski z Technikum Mechanicz­
nego omówił sprawę wychowania 
młodzieży w internatach i bursach, 
wskazując na konieczność kontrolo­
wania stancji.

Dyskusję podsumowała tow .Le- 
wońska. Stwierdziła ona, że dysku­
tanci poruszyli szereg istotnych za­
gadnień, rozwijając tezy zawarte w 
referacie. Nie zabrał jednak głosu ani 
jeden przedstawiciel ZOZ i MOZ oraz 
komitetu rodzicielskiego. W dysku­
sji również nie omówiono kierowni­
czej roli podstawowej organizacji par 
tyjnej w pracy wychowawczej wśród 
młodzieży o czym szeroko mówił re­
ferat.

— Narada nasza — stwierdziła na 
zakończenie tow. Lewońska — pomoże 
aktywowi oświatowemu należycie u- 
stawić się w pracy politycznej i wy­
chowawczej w szkołach. Zmobilizuje 
do wzmożonej wałki o ideologiczne 
oblicze młodzieży.

WĄBRZE2NO
Spółdzielnie produkcyjne: Ostro­

wite, Ryńsk, Osieczek.
Gromady indywidualne: Stanlsław- 

ki, Węgrzyn, Orzechowo,

SWIECIE
Spółdzielnie produkcyjne: Niedź­

wiedź, Kosowo, Topólno, Parlin, 
Dworzysko.

PGR: Płochodn, Milewo, Rulewo.
Przodujący pracownicy rolni: Wa­

cław Kabowskl, Jan Montawskl, Jó­
zef Jalociew.

Przodujący chłopi indywidualni: 
Stefan Wiśniewski i Antoni Kujawa 
z gminy Gruczno,

SĘPÓLNO
Spółdzielnie produkcyjne: Wałdo- 

wo, Płocicz, Zboże, Kawie, Duża Cerk 
wica.

Gromady indywidualne: Sypniewo, 
Lubeza, Wielowiczek, Rogalin.

Przodujący chłopi indywidualni:
Ludwik Piejko z Przepałkowa, Win- 

‘ centy Chamelik z Wałdowa.

Dnia 21 kwietnia br. odbyło się w Prezydium Rady Ministrów spotkanie z radzieckimi 
projektantami — budowniczymi Pałacu Kultury i Nauki.

W spotkaniu wzięli udział członkowie Biura Politycznego KC PZPR, członkowie Rządu, 
przedstawiciele iwiata kultury, związków zawodowych, organizacji społecznych i mło­
dzieżowych.

W spotkaniu uczestniczyli również liczni architekci plastycy 1 przodownicy pracy z war­
szawskich zakładów produkcyjnych i budowlanych.

NA ZDJĘCIU: Uczestnicy spotkania przy makiecie Pałacu Kultury. W środku: główny 
projektant — członek rzeczywisty Akademii Architektury ZSRR — L. W. Rudnlew.

Foto CAF — Zygm. WdowińsW

Uroczyste przyjęcie
w Ambasadzie RP w Moskwie i w Konsulacie RP w Kijowie 

z okazji VII rocznicy podpisania układu 
o przyjaźni między Polską a Związkiem Radzieckim

Z okazji siódmej rocznicy podpisa­
nia Układu o Przyjaźni, Pomocy Wza­
jemnej i Współpracy Powojennej mię 
dzy Polską a Związkiem Radzieckim, 
charge d‘affaires ambasady RP’ w 
Moskwie Pohoryles wydał przyjęcie 
w salonach ambasady. Na przyjęciu 
byli obecni: Marszałek Budionny, mi 
nister Spraw Zagranicznych ZSRR 
Wyszyński, minister Handlu Zagra­
nicznego ZSRR Kumykin, zastępcy 
ministra Spraw Zagranicznych ZSRR 
Bogomołow i Zorin, zastępcy mini­
stra Handlu Zagranicznego ZSRR Ło- 
szakow i Kowal, generał armii Ma- 
łandin i generał armii Zacharów, 
przedstawiciel Ministerstwa Mary­
narki Wojennej, Kontradmirał Mogil­
ny, dowódca Okręgu Moskiewskiego, 
generał płk. Artemow, przedstawicie­
le KC WKP(b) Chrenow i Dzierżyń­
ski, sekretarz generalny Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Podćerob, prze 
wodniczący Komitetu Słowiańskiego 
generał Gondurow, przewodniczący 
WOKS-u prof. Denisów, członkowie 
Akademii Tarle i Kosztojanc, wice­
przewodnicząca Antyfaszystowskiego 
Komitetu Kobiet Radzieckich Troi- 
cka, inicjator wielkiego ruchu stacha 
nowskiego Stachanow, pisarze: Eren­
burg, Surkow, Koźewnikow kompo­
zytorzy: Muradeli, Igor Moisiejew, od 
powiedzialni pracownicy Minister-

Zaprzeczenie Agencji TASS
MOSKWA (PAP). — Agencja 

TASS ogłosiła następujące zaprzeczę 
nie:

Dziennik hinduski „Nav Bharat 
Times" zamieścił ostatnio wiadomość 
o sprawozdaniu złożonym przez b. 
ambasadora Indii w ZSRR p. Radha- 
krisznana premierowi Indii p. Nehru 
w sprawie przyjęcia go w dniu 
5 kwietnia br. przez Józefa Stalina. 
W sprawozdaniu, według oświadcze­
nia dziennika, mowa jest o rzekomo 
opracowanym przez Józefa Stalina 
planie zwołania konferencji szefów 
czterech mocarstw — Związku Ra­
dzieckiego, Stanów Zjednoczonych,

stwa Spraw Zagranicznych ZSRR, Mi 
nisterstwa Handlu Zagranicznego 
ZSRR, generalicja, szefowie placó­
wek dyplomatycznych akredytowani 
w Moskwie i przedstawiciele prasy 
radzieckiej.

Wicekonsul RP w Kijowie H. Gor­
don wydał również przyjęcie z okazji 
siódmej rocznicy podpisania Układu 
o Przyjaźni, Pomocy Wzajemnej i 
Współpracy Powojennej między Pol­
ską i Związkiem Radzieckim. Na przy 
jęciu obecni byli: zastępcy przewod­
niczącego Rady Ministrów USRR Kor 
nijew, Baranowski i Bondorczuk, se­
kretarz Rady Ministrów USRR Niż­
nik, prezes Akademii Nauk Ukra­
ińskiej SRR Palladin, prezes 
Akademii Architektury USRR Za- 
bołotny, przewodniczący Ukraiń­
skiego Towarzystwa Łączności 
Kulturalnej z Zagranicą (UOKS) Ki- 
zia, przewodniczący Kijowskiej Rady 
Miejskiej Dawidów, prezydent miasta 
Kijowa generał Prawdin, przewodni­
czący Związku Pisarzy Ukrainy Ra­
dzieckiej Kowniejczuk, przewodniczą­
cy Związku Kompozytorów' USRR 
Kozicki, przewodniczący Związku Ar 
tystów Plastyków Zmijko, wybitni ar 
tyści, wyżsi urzędnicy MSZ USRR, 
przedstawiciele prasy i inni. Przyję­
cia odbyły się w przyjacielskiej i ser­
decznej atmosferze.

Anglii i Francji — w celu rozpatrze­
nia sposobów i środków utrzymania 
pokoju. Dziennik twierdzi również, 
że w czasie rozmowy Józefa Stalina 
z ambasadorem Indii p. Radhakri- 
sznanem postanowiono rzekomo, iż w 
czerwcu lub lipcu br. p. Nehru wyje- 
dzie do Moskwy, aby spotkać się i 
omówić z Józefem Stalinem wspom­
niany plan.

Agencja TASS upoważniona zo­
stała do oświadczenia, iż streszczona 
powyżej wiadomość, podana przez 
dziennik „Nav Bharat Times", jest 
zmyślona i pozbawiona jakichkol­
wiek podstaw.

Przed 1 Maja
We wszystkich fabrykach Pomorza załogi, pod kierownictwem 

swych organizacji partyjnych, łącUą obecnie walkę o wykonanie za­
dań produkcyjnych z intensywnymi przygotowaniami do uroczy­
stego, radosnego obchodu 1-majowego.

W komitetach obchodu Święta 1 MSaja wre praca nad przygoto­
waniem dekoracji, szturmówek i transjparentów. Załogi śledzą z ży­
wym zainteresowaniem pracę komitetów. Ludzie pracy naszego 
województwa iyją Świętem 1-majowgym!

W Zakładach Wytwórczych 
Sprzętu Teletechnicznego w Byd­
goszczy komitet obchodu Święta 
1 Maja powstał przed tygodniem. 
Opracowano już całkowicie i w du 
żej mierze wykonano elementy de 
koracji zakładów. Za parę dni u- 
brany czerwienią gmach zakła­
dów oświetlą wieczorem reflekto­
ry. Na szczycie gmachu zostanie 
umieszczony olbrzymi, oświetlony 
globus — symbol jedności mas 
pracujących świata w ich walce 
przeciw zbrodniczym planom im­
perialistów.

Zespół świetlicowy przygoto­
wuje dekorację świetlicy i bogaty 
program artystyczny na akade­
mię, która odbędzie się w dniu 
29 bm.. Montaż literacki i sztuka 
pt. „Niedzielna rozmowa" są już 
opracowane, próby trwają jednak 
nadal, bo wszystko musi wypaść 
jak najlepiej — zwłaszcza, że za­
łoga będzie miała wielu gości; 40 
chłopów gromady Radzicz, pow.

W najbliższych dniach rozpocznie pracę 
radiowęzeł uliczny

W najbliższych dniach rozpo- 
cznie w Bydgoszczy pracę radio­
węzeł uliczny. Załogi naszych fa­
bryk będą przekazywały tą dro­
gą mieszkańcom miasta swoje ra­

Spółdzielnie produkcyjne 
przodują

W sprawnym i szybkim prze­
prowadzeniu siewów wiosennych 
przodują spółdzielnie produkcyj­
ne, z których wiele już całkowicie 
zakończyło siew zbóż kłosowych i 
przystąpiło do prac nad okopowy 
mi.

W powiecie mogileńskim 15 spół 
dzielni produkcyjnych zakończy­
ło akcję siewną. Przez podjęcie i 
zrealizowanie zobowiązania spół­
dzielcy z Siedlimowa dokonali za 
siewów o 4 dni wcześniej niż prze 
widywał to plan.

» » »
Kiedy członkowie spółdzielni 

produkcyjnej w Ołdrzychowie gm. 
Strzelno — północ, pow. mogileń­
skiego postanowili skrócić termin 
zasiewów z 9 do 5 dni, okoliczni 
indywidualni chłopi uśmiechali się 
z niedowierzaniem. Przecież nie 
od dziś już gospodarzą i wiedzą, 
że siewy w tej gromadzie trwały 
zazwyczaj 2 do 3 tygodni.

Ale spółdzielcy pewni byli swe 
go. Zmobilizowali wszystkie siły 
i środki, aby wykonać swe posta­
nowienie. Przewodniczący spół­
dzielni Jan Pułkownik sam pierw 
szy chwycił za siewnik i ruszył w 
pole z sekretarzem organizacji 
partyjnej Józefem Bąderą i tow. 
Ludwikiem Flędrowskim. W jed­
nym dniu zasiali 11 ha zbóż.

W drugim i trzecim dniu pracy 
wykonywali przeciętnie po 170

Chłopi z Książek uczą się od spółdzielców 
z Bądkowa

Spółdzielnia produkcyjna „Czer 
wony Sztandar*' w Bądkowie, 
pow. Aleksandrów Kuj. zakończy­
ła siewy zbóż kłosowych na 2 dni 
przed terminem, realizując tym 
samym podjęte zobowiązanie dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin Pre 
zydenta Bieruta i Święta 1 Maja.

Do sprawnego i szybkiego prze 
prowadzenia siewów w spółdziel­
ni w dużej mierze przyczyniła się 
wzorowa praca brygady polowej, 
obsługującej siewnik, w skład któ 
rej wchodzili Stefan Pawłowski,

Dobrze zorganizowana pomoc sąsiedzka 
i współzawodnictwo przyspiesza siewy

Gromada Łubianka w powie­
cie toruńskim przystąpiła do sie­
wów wiosennych w dniu 9 bm. W 
ciągu 4 dni zasiano ogółem 8 ha 
grochu, 27 ha pszenicy jarej, 67 ha 
jęczmienia, 30 ha owsa, 6 ha lnu 
i in. Na 20 ha zasadzone zostały 
ziemniaki wczesne.

Do sprawnego przebiegu sie­
wów w gromadzie Łubianka przy 
czyniła się w dużym stopniu do-

Wyrzysk, 60 chłopców i dziewcząt 
ze szkoły podstawowej, którą za­
kłady się opiekują oraz żołnierzy 
Ludowego Wojska.

Ponadto załoga ZWST obok de 
koracji gmachu zajmie się rów­
nież dekoracją Wełnianego Ryn­
ku. Staną tu gablotki ze zdjęciami 
czołowych przodowników pracy 
oraz pomysłowymi wykresami ilu 
strującymi osiągnięcia zakładów. 
Gablotki te są już prawie gotowe. 
Przygotowano również transparen 
ty i pomysłowo wykonane karyka 
tury.

Równocześnie trwa w fabryce 
walka o pełne wykonanie podję­
tych zobowiązań dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Towarzysza 
Bieruta i Święta 1 Maja. Wartość 
tych zobowiązań wynosi 234.624 zł. 
Realizacja do dnia 19 bm. wyno­
siła 217.590 zł, a do dnia 30 kwiet­
nia — mówi załoga — będzie po­
ważna nadwyżka!

dosne meldunki o zwycięskiej rea 
lizacji zobowiązań, ponadto radio 
węzeł będzie nadawał pieśni ludo 
we i masowe.

Równocześnie 30 aktywistów 
kulturalno - oświatowych — ak­
torów Państwowych Teatrów 
Ziemi Pomorskiej oraz słucha­
czy Szkoły dla Instruktorów Tea­
trów Ochotniczych wyjechało w 
teren województwa, by w zakła­
dach pracy i wsiach pomagać arna 
torskim zespołom i czuwać nad 
należytym przygotowaniem im-, 
prez artystycznych. ±

proc, normy. Za ich przykładem 
pracowali ofiarnie inni członko­
wie. Po 3,5 dnia siewy były ukoń­
czone.

Energicznie przystąpili do wal 
ki o wysokie plony chłopi ze spół­
dzielni produkcyjnych w pow. lip 
newskim.

Gdy nadszedł czas siewów w 
spółdzielni produkcyjnej w Sumi- 
mie, gm. Kikół, Tadeusz Tołdor 
pierwszy ze swą brygadą wyru­
szył w pole z siewnikiem. To po­
działało .mocno na innych, nikt 
nie chciał być gorszy — wszyscy 
członkowie jak jeden ruszyli do 
siewów, aby je jak najszybciej 
przeprowadzić i wykonać tym sa­
mym swe zobowiązanie.

Stanisław Rudnik obsługując 
siewnik, przodował w robocie.

— A co myślicie — odpowie­
dział na pytania — ja tak jak 
wszyscy podjąłem zobowiązanie 
1-majowe i muszę je wykonać jesz­
cze szybciej niż postanowiłem.

Szybko poszły siewy.
Gdy przyjechał sekretarz Ko­

mitetu Gminnego z Kikoła — przo 
downik pracy Stanisław Rudnik 
w imieniu spółdzielców zameldo­
wał: — Towarzyszu sekretarzu, 
siewy ukończyliśmy na 5 dni 
przed terminem.

Czesław Grabowski i Jan Modny. 
Obsiewali oni siewnikiem dwu­
rzędowym po 10 ha w jednym 
dniu.

Niedawno spółdzielnię w Bąd­
kowie odwiedziła grupa małorol­
nych i średniorolnych chłopów z 
gm. Książki, aby poznać przodu­
jące metody nowoczesnej agro- 
techniki i naocznie przekonać się 
o wyższości gospodarki zespoło­
wej nad indywidualną.

Marian Górecki

brze zorganizowana pomoc są­
siedzka oraz współzawodnictwo 
indywidualne.

Akcja siewna w powiecie toruń 
skim przebiega pomyślnie i w in­
nych gminach. Np. w gminie Zel- 
gno w ciągu tylko jednego dnia 
zasiano 20.ha pszenicy jarej, a w 
gminie Smolno 50 ha pszenicy, 
48 ha owsa, 7 ha grochu itp.

Bronisław Kwiatkowski

Cena 15 gr

Załoga ZWST — gotowa!

Literaci i artyści pomagają robotnikom 
w przygotowaniach imprez artystycznych

Komisja repertuarowa Woje­
wódzkiego Komitetu Obchodu 
Święta 1 Maja przygotowała już i 
rozesłała w teren kilka rodzajów 
montaży widowiskowych dla za­
kładów pracy wsi oraz specjalne 
teksty przedstawień dla dzieci. 
Montaże te opracowali tow. tow.: 
Drążkowski, Stapf, Górska, Men- 
delski i Wieszok.
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W szybkim tempie powstaje 
trwały pomnik przyjaźni polsko-radzieckiej 

Pałac Kultury i Nauki w Warszawie 
Konferencja prasowa w sprawie projektu architektonicznego Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie

W dniu 22 bm. w Prezydium Rady Ministrów odbyła się konferencja 
prasowa, na której naczelny architekt Warszawy inż. Józef Sigalin za­
poznał zebranych z projektem architektonicznym Pałacu Kultury i 
Nauki.
Pałac Kultury i Nauki, największy 

i najwyższy budynek w Polsce, wznie 
siony zostanie na reprezentacyjnym, 
centralnym placu Stolicy, który wy­
tycza cztery arterie —• Marszałkow­
ska, Aleje Jerozolimskie, Aleje Mar­
chlewskiego i Nowoświętokrzyska. 
Będzie on posiadał kubaturę ok. lj))0 
tys. m sześć. 1 wysokość ok. 220 me­
trów — stanowiąc główną dominan­
tę nowej Warszawy, Socjalistycznej 
Stolicy Polski. Długość jego elewacji 
zewnętrznej wyniesie 254 m, zaś sze­
rokość 212 m. Ogólna powierzchnia 
pomieszczeń użytkowych liczyć bę­
dzie 66.600 m kw. O wielkości gma­
chu świadczy fakt, źe pomieścić on 
będzie mógł równocześnie ok. 12 tys. 
ludzi. W chwili obecnej na ukończe­
niu znajdują się roboty odgruzowy- 
wawcze. W maju rozpoczną się wy­
kopy pod fundamenty gmachu. W 
połowie roku założony będzie kamień 
węgielny pod pałac. Według wstęp­
nego orientacyjnego harmonogramu 
w ciągu roku 1953 przewidywane jest 
zakończenie montażu konstrukcji 
gmachu - olbrzyma. W 1955 r. wg 
wstępnego harmonogramu prac, Pa­
łac Kultury i Nauki — braterski dar 
narodów radzieckich dla narodu pol­
skiego, zostanie oddany do użytku.

Dla określenia najbardziej odpo­
wiedniej dla sylwety miasta wysoko­
ści gmachu przeprowadzono w War­
szawie szczegółowe badania przy po­
mocy balonów i samolotów. Dla ra­
dzieckich architektów i konstrukto­
rów — projektantów pałacu, zorga­
nizowane zostały specjalne wyciecz­
ki do różnych miejscowości W Pol­
sce, posiadających najcenniejsze za­
bytki naszej narodowej architektury. 
Archtekci radzieccy zwiedzili m. in. 
Kraków, Zamość, Kazimierz, Chełm­
no, Toruń, Kielce i inne ośrodki. W 
lutym br. polscy architekci i projek­
tanci udali się do Moskwy dla prze­
prowadzenia dyskusji wspólnie z ra­
dzieckimi projektantami nad opraco­
wanymi już przez nich czterema wa­
riantami projektu. W wyniku dysku­
sji powstał piąty wariant, który po 
dalszym opracowaniu został ostatnio, 
zaaprobowany przez Rząd RP.

Nowa nikczemna zbrodnia 
faszystów francuskich

PARYŻ. W nocy z 19 na 20 kwiet­
nia w La Roche Sur Yen zamordowa­
ny został sekretarz związków zawo­
dowych (CGT) departamentu Ven- 
dće, kandydat komunistyczny w wy­
borach samorządowych, członek Biu­
ra Federalnego KPF — Maurice Mor- 
net.

Jak brzmi orzeczenie lekarskie sek­
cja zwłok Mornet dowiodła, że został 
on zamordowany. Aby zatrzeć ślady 
zbrodni mordercy wrzucili ciało Mor­
net do rzeki,

Demokratyczna opinia publiczna 
Francji, głęboko oburzona nikczemną

Wszystkie siły do dalszej walki o plan
Z uwagą śledzimy każdy komu 

nikat. Państwowej Komisji Pla­
nowania Gospodarczego o wy­
konaniu naszych planów. Ro­
zumiemy bowiem dobrze, że 
cyfry publikowane w każdym 
komunikacie PKPG, to wskaźniki 
wzrostu siły gospodarczej i obron­
nej naszej Ojczyzny, to wskaźniki 
tempa budowy socjalizmu w na­
szym kraju.

Z uzasadnioną dumą i zadowo­
leniem przyjęliśmy opublikowany 
wczoraj komunikat. W trzecim, de 
cydującym roku Planu 6-letnięgo, 
postawiliśmy sobie zadunia bardzo 
trudne, znacznie wyższe od tych, 
jakie były przewidziane na lok 
bieżący poprzednio przez nasz wiel 
ki plan budowy podstaw socjaliz­
mu. Te ambitne zamierzenia te­
gorocznego planu produkcji prze­
mysłowej zostały w I kwartale zre 
alizowane w 100,3 proc., przy czym 
wartość produkcji naszego prze­
mysłu w styczniu, lutym i marcu 
była o 19 proc, wyższa niż w tym 
samym okresie roku minionego, 
Wydajność pracy w przemyśle o 12 
proc, wyższa.

W I kwartale w wielu dziedzi­
nach przemysłu osiągnęliśmy pro­
dukcję znacznie wyższą niż prze­
widywał plan; w niektórych bar­
dzo ważnych dla gospodarki naro­
dowej działach produkcji tempo 
rozwoju jest, ogromne; np. pro­
dukcja penicyliny wzrosła prze­
szło 7- krotnie, samochodów cięża­
rowych niemal 5-krotnle, rud mie­
dzi 3-krotnie, barwników przeszło 
o jedną trzecią,, maszyn i narzędzi 
rolniczych o ponad jedną czwartą, 
sody’ kalcyncwanej o Jedną piątą 
w porównaniu z I kwartałem roku 
ubiegłego.

Nawet w tych gałęziach produk­
cji, które nie wykonały w pełni za 
dań planu, poziom wytwórczości 
był o wiele wyśszy niż w I kwar­
tale przed rokiem: np. produkcja 
stali wzrosła o 24 proc., węgla o 6

Obecnie projekt zostanie przedsta­
wiony Rządowi ZSRR.

Pałac Kultury i Nauki składać się 
będzie z pięciu zasadniczych wielkich 
zespołów. W części głównej — wyso­
kościowej mieścić się będzie ośrodek 
naukowy — siedziba Polskiej Akade­
mii Nauk, Instytutu Kształcenia Kadr 
Naukowych i Towarzystwa Wiedzy 
Powszechnej, o łącznej powierzchni 
użytkowej Ż0.580 nr kw.

Pierwsze cztery kondygnacje tej 
części gmachu zajmą m. in. reprezen­
tacyjne westibule, sala posiedzeń 
PAN, dla Polskiej Akademii Nauk 
przewidziane jest około 250 pokoi 1 
gabinetów pracy, jak również 6 audy 
tortów — 2-piętrowych.

Towarzystwo Wiedzy Powszechnej 
dysponować będzie m. in. 50 pokoja­
mi do pracy, dużą salą projekcyjną 
dla 400 osób i dwiema mniejszymi sa­
lami dla 200 osób każda. Instytut 
Kształcenia Kadr Naukowych zajmie 
m. in. 120 pokoi, 52 pokoje pracy dla 
pracowników naukoyyych, wielką sa­
lę biblioteczną i czytelnię, 12 sal wy­
kładowych oraz wielką aulę dla 400 
osób. Na najwyższych piętrach części 
wysokościowej gmachu przewidziane 
są pomieszczenia dla Muzeum Budo­
wy Warszawy.

Komunikację pionową wewnątrz 
wysokościowca zapewni 14 szybko­
bieżnych wind, 7 — 8-krotnie szyb­
szych od wind normalnych. Przejazd 
od parteru na najwyższe piętro gma­
chu trwać będzie niepełną minutę.

Ze szczytu gmachu, ze specjalnie w 
tym celu urządzonej galerii, podzi­
wiać będzie można panoramę miasta

Część wielkiego zespołu budynków 
pałacu zajmie Pałac Młodzieży. O- 
bejmle on 15.350 m kw. powierzchni 
użytkowej. Znajdą w nim pomieszczę 
nia ośrodki szkoleniowe, pracownie i 
laboratoria, działy techniczne. Część 
sportowa Pałacu Młodzieży obejmie 
wszelkie potrzebne urządzenia, jak 
basen z 10-metrową wieżą do skoków 
i trampoliną, sale treningowe, strzel­
nicę itd.

Dalszą część zespołu zajmie ośro­
dek muzealno - wystawowy o po­

zbrodnią faszystów, żąda rozwiąza­
nia uzbrojonych grup degaullistów, 
oraz natychmiastowego aresztowania 
i Ukarania winnych morderstwa.

Strajk dziennikarzy 
i drukarzy we Włoszech

RZYM. W całych Włoszech wy­
buchł w środę ' 24-godzinny strajk 
dziennikarzy i drukarzy, domagają­
cych się poprawy warunków bytu. 
Strajk jest 100-procentowy. W kra­
ju nie ukazał się żaden dziennik.

proc., ropy naftowej o 29 proc., 
obrabiarek o 14 proc., traktorów o 
5 proc., kwasu siarkowego o 19 
proc.

Jednakże nie wolno nam przejść 
do porządku dziennego nad faktem 
opóźnień w stosunku do planu w 
tak kluczowych dziedzinach pro­
dukcji, od których uzależnione Jest 
tempo rozwoju całej gospodarki 
narodowej. Tegoroczny napięty 
plan nakazuje systematyczne, rów­
nomierne wykonywanie zadań. 
Przy innym stylu pracy trudno 
jest sprostać wysokim wymaga­
niom planu gospodarczego na rok 
1952. Odczuły to właśnie zakłady 
i gałęzie prz.emysłu, które wyka­
zały zaniedbania w styczniu i po­
czątkach lutego; późniejsze wysił­
ki, nie zdołały już nadrobić zale­
głości.

Płyną stąd wnioski, o których nie 
wolno nam, wykonawcom planu 
zapominać w toku realizacji pla­
nu II kwartału 1 później, w ciągu 
całego roku i lat następnych. Aby 
wykonać plan kwartalny czy rocz­
ny, trzeba stale wykonywać plany 
zmianowe, dobowe, dekadowe i 
miesięczne.

Dodatkowe, bojowe zadania sta­
ją przed górnikami, hutnikami, me 
talowcami przemysłu obrabiarko­
wego i traktorowego oraz robotni­
kami przemysłu chemicznego: 
Wykonać nie tylko w pełni plan 
II kwartału, ale nadrobić niedobo­
ry w produkcji powstałe w I kwar­
tale. Jest to niewątpliwie zadanie 
trudne, ale w pełni realne. Wzmo­
żoną falą współzawodnictwa ku 
czci Towarzysza Bieruta i 1 Maja 
wykazała ile energii, talentów, po­
mysłowości, twórczości, zapa­
łu, entuzjazmu pracy, miłości 
Ojczyzny, oddania Partii i je i Prze­
wodniczącemu — Towarzyszowi 
Bierutowi, tkwi w naszej klasie ro­
botniczej. Górnicy, hutnicy, meta­

wierzchni 10.600 m kw. Przewidziany 
m. in. na stałe Muzeum Przemysłu i 
Techniki.

Specjalna sala kongresowa, która 
również wejdzie w skład zespołu Pa­
łacu Kultury i Nauki, zajmie po­
wierzchnię 11.220 m kw., mogąc po­
mieścić 3.700 osób. Salę kongresową 
będzie można z łatwością wykorzy­
stać jako salę dla masowych wystę­
pów artystycznych.

8.850 m ltw.y.ajmie tzw. część wi­
dowiskowa, sala teatralna na 800 
miejsc, sala koncertowa zawierająca 
600 miejsc, sala projekcyjna na 580 
osób oraz 2 kina po 480 miejsc każ.de.

Każda z części wielkiego komplek­
su pałacu użytkowana może być zu­
pełnie niezależnie od reszty. Właści­
wie rozplanowana komunikacja 
wewnątrz gmachu zapewni nlezakłó 
coną, jednoczesną pracę we wszyst­
kich częściach potężnego gmachu.

Projekt Pałacu Kultury i Nauki 
spotkał się z wielkim uznaniem i naj 
wyższą oceną czołowych naszych ar­
chitektów i urbanistów. W dwudnio­
wych obradach, w których wzięło u- 
dział 21 naszych architektów i ur­
banistów najwybitniejsi nasi specja­
liści z tej dziedziny przedyskutowali 
projekt, wyrażając podziw dla wspa­
niałej formy architektonicznej pała­

Wyjazd delegacji związkowców polskich 
do Chińskiej Republiki Ludowej

Dnia 23 kwietnia br. odleciała do 
Pekinu na zaproszenie Ogólnochiń- 
skiej Federacji Związków Zawodo­
wych delegacja związkowców pol­
skich, która weźmie udział w uroczy­
stościach 1-Majowych w Pekinie.

W skład delegacji wchodzą: prze­
wodniczący — ob. Wiktor Drożdż, se­
kretarz ĆRZZ; ob. Bożek Władysław, 
górnik, przodownik pracy, który wy­
konał już swój Plan 6-letni, odzna­

Tysiące imprez kulturalno-oświatowych 
w „Dniach Oświaty, Książki i Prasy“ w br,
Główny Komitet Obywatelski „Dni 

Oświaty, Książki i Prasy" ustalił za­
łożenia programowe tegorocznych 
„Dni Oświaty, Książki i Prasy", któ­
re odbędą się w całym kraju w 
dniach od 3 do 18 maja br. Przewi­
duje się zorganizowanie tysięcy im­
prez kulturalno-oświatowych zarów­
no w mieście jak i na wsi. Wszyst­
kie imprezy przebiegać będą pod zna 
kiem wielkich zdobyczy mas pracu­
jących Polski Ludowej w zakresie 
rozwoju kultury i upowszechnienia 
oświaty, utrwalonych w projekcie 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, pod znakiem dalszego 
umacniania narodowego frontu wal­
ki o pokój i Plan 6-letni.

KSIĄŻKA DOTRZE DO KAŻDEGO 
W MIEŚCIE I NA WSI

Podobnie jak w latach ubiegłych, 
podczas „Dni“ zorganizowane będą

lowcy i chemicy w niczym nie u- 
stępują we współzawodnictwie ca­
łej klasie robotniczej a często na­
wet przodują. Jeśli z doświadczeń 
zdobytych przy realizacji zobowią­
zań wykują broń, którą stale posili 
giwać się będą w walce o plan, 
to zaległości dadzą się z pewnością 
odrobić i w końcu czerwca będą 
mogli zameldować o całkowitym 
wykonaniu planu półrocznego.

Dużym sukcesem szczycą się pra 
cownicy przedsiębiorstw budowla- 
ńo-mŁiitażoWycli. Zwiększenie 
produkcji budowlanej w porówna­
niu z I kwartałem 1951 r. prawie 
o połowę i przekroczenie planu o 
15 proc., to poważne osiągnięcia 
świadczące o znacznym postępie or 
ganizacyjnym i technicznym na­
szego budownictwa.

Utrwalić dotychczasowe osiąg­
nięcia, wzmóc wysiłki, aby plan 
wykonywany był na wszystkich bez 
wyjątku placach budowy, obniżyć 
koszty budownictwa i poprawić ja­
kość wykonawstwa — oto węzłowe 
problemy dalszej walki o plan pół­
milionowej armii budowlanych.

W rolnictwie I kwartał upłynął 
pod znakiem energicznych przygo­
towań do wiosennej kampanii siew 
nej, która w roku bież, obejmuje 
znacznie większy obszar niż w ro­
ku ub.. ponieważ zeszłoroczna su­
sza uniemożliwiła na niektórych 
terenach siewy jesienne. Państwo 
pospieszyło rolnictwu z wszech­
stronną pomocą, zwiększając w I 
kwartale zaopatrzenie w traktory 
o 27 proc., w nawozy sztuczne o 12 
proc, w stosunku do tego samego 
okresu roku ubiegłego. Wyrazem 
rozwoju rolnictwa socjalistyczne­
go jest wzrost ilości spółdzielni 
produkcyjnych do 3.300 1 Państwo­
wych Ośrodków Maszynowych do 
283.

Opóźnienie, wskutek złych wa­
runków atmosferycznych, siewów 
wiosennych wymaga szybkie*' 
przeprowadzenia robót polnycl 

cu, dla szczególnie trafnego wyraże­
nia w projekcie ducha naszej narodo­
wej architektury. Taką opinię wyra­
żali m. in. tak wybitni architekci, jak 
prof. Biegański, prof. Mączyński, prof. 
Tworkowski, inż. Skibniewski, inż. 
Bugusławski, inż. Weinfeld i inni.

W chwili obecnej przy pracach zwią 
żanych z budową pałacu zatrudnio­
nych jest ok. 2.500 ludzi. Już w roku 
1953 na wielkiej budowie zatrudnio­
nych będzie ok. 10 tys. ludzi, w tym 
ok. 4 tys. radzieckich robotników, 
techników i inżynierów. Budowhiczo- 
wie wspaniałych wysokościowców mo 
skiewskich, stosując najnowocześniej 
sze, przodujące metody pracy, nowo­
czesną, przodującą radziecką techni­
kę, szkolić będą naszych robotników, 
techników i inżynierów w trudnej i 
skomplikowanej sztuce budownictwa 
wysokościowego.

W czasie, gdy zaostrzają się wew­
nętrzne sprzeczności świata kapitali­
stycznego, gdy pogłębia się tam kry­
zys, powodowany zachłanną polityką 
imperialistycznych agresorów — w 
Warszawie W niewiarygodnym tem­
pie, powstaje trwały pomnik przy­
jaźni polsko-radzieckiej, symbol sto­
sunków nowego typu — stosunków, 
które łączyć mogą tylko kraje, idące 
wspólną drogą postępu i pokoju.

czony Orderem Sztandar Pracy II kia 
sy, ob. Ludwika Duda, przodownica 
pracy, racjonalizatorka i ob. Andrzej 
Mandalian — literat.

Na lotnisku na Okęciu odjeżdżają­
cych żegnali przedstawiciele KC 
PZPR, CRZZ i MSZ.

Na lotnisku był również obecny 
charge d'aflaires ambasady Chińskiej 
Republiki Ludowej w Warszawie, Li 
En-czu.

tysiące w'ystaw i kiermaszy oraz 
stoisk sprzedaży książek na ulicach, 
w zakładach pracy, na stadionach 
sportowych i dworcach kolejowych. 
Przy pomocy licznych bibliobusów 
(samochodów z książkami) i wozów 
bibliotecznych książka dotrze do naj­
odleglejszych nawet wsi,

DNI PRASY I RADIA

Dni 5 i 6 maja ustalone zostały ja­
ko Dni Prasy. Podczas ich trwania 
m. in. otwarta będzie w Warszawie 
wystawa poświęcona 40-leciu „Praw­
dy". W całym kraju zorganizowane 
będą wystawy obrazujące rolę te­
renowej gazety, odbędą się terenowe 
narady redakcji z korespondentami 
oraz czytelnikami, konkursy na naj­
lepszą gazetkę fabryczną lub gazet­
kę w PGR i spółdzielni produkcyj­
nej na wsi.

jak najsprawniejszego działania 
pomocy sąsiedzkiej oraz udziele­
nia, po zakończeniu własnych ro­
bót' przez PGR i spółdzielnie pro­
dukcyjne, pomocy chłopom pracu­
jącym, gospodarującym indywi­
dualnie.

Dysproporcja między tempem 
rozwoju przemysłu i rolnictwa na­
kłada na całą pracującą wieś obo­
wiązek jak najstaranniejszej upra­
wy roli, wykorzystania wszel­
kich udostępnionych przez Pań­
stwo możliwości zastosowania zdo­
byczy nauk rolniczych, obowiązek 
sumiennego stosowania się do 
wskazówek agronomów i Państwo­
wej Służby Rolnej, usilnego wyko­
rzystywania wszelkich rezerw go­
spodarczych.

Wykrywać i wykorzystywać re­
zerwy — oto zasada, która powin­
na towarzyszyć w codziennej pra­
cy wszystkimi pracownikom prze­
mysłu i budownictwa, rolnictwa 
1 leśnictwa, transportu 1 obrotu 
handlowego.

Wykrywać i wykorzystywać rezer 
wy — oto zasada, którą organizacje 
partyjne, związkowe i administra­
cja gospodarcza winny spopula­
ryzować wśród wszystkich załóg 
robotniczych 1 pracowniczych, a 
partyjne organizacje gromadzkie 
i Komitety Gminne wespół z całym 
aktywem wiejskim — wśród pra­
cujących chłopów. Wiązać pracę 
polityczną i agitacyjną z popula­
ryzacją tej zasady, to droga mobi­
lizacji najszerszych mas do wykry­
wania i wykorzystywania rezerw.

Kierując się tą zasadą, wypełni­
my swój obowiązek wobec Ojczyz­
ny, damy dowód naszego umiło­
wania pokoju, zamanifestujemy 
wierność ideologii naszej Partii, 
ewnem ukażetny przywiązanie i 
miłość do jej Przywódcy — Towa- 
bwsza Bieruta. Z pewnością wy- 
ł tamy Narodowy plan Gospodar- 
f’y na rok 1952 z nadwyżką.

Oepesze
do Przewodniczącego KC PZPR 

Bolesława Bieruta 
z okazji 60 rocznicy urodzin

Do
Przewodniczącego Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
Towarzysza Bolesława Bieruta

Warssawa
W imieniu Komitetu Centralnego Albańskiej Partii Pracy i w moim 

własnym, pozwalam sobie przesłać Wam najserdeczniejsze życzenia i po­
zdrowienia z okazji 60 rocznicy Waszych urodzin.

Nasza Partia i nasz naród widzą w Was, Towarzyszu Bierut, wybit­
nego bojownika o pokój i socjalizm, bliskiego i szczerego przyjaciela, który 
pracował 1 pracuje nie szczędząc wysiłków dla zacieśnienia przyjaźni mie­
dzy naszymi bratnimi narodami.

Z okazji 60 rocznicy Waszych urodzin, życzymy Wam z całego serca 
długich lat życia i zdrowia dla dobra bratniego narodu polskiego, dla dal­
szych osiągnięć w budownictwie nowej Polski, dla walki w obronie po­
koju, którą prowadzi cały obóz pokoju i demokracji, pod pełnym chwały 
kierownictwem naszych wyzwolicieli i wspólnych przyjaciół — Związku 
Radzieckiego i Genialnego Stalina.

SEKRETARZ GENERALNY ALBAŃSKIEJ PARTII PRACY 
ENVER HODŻA

Prezydent Bolesław Bierut
Wa rszawa

W dniu Waszego 60-lecia pozdrawiam Was serdecznie w swoim Imie­
niu i W imieniu Komunistycznej Partii Hiszpanii, wyrażając jeszcze raz na­
szą wdzięczność za przejawy solidarności dla narodu hiszpańskiego, wy­
rażane tak szlachetnie przez naród polski , przez Polską Zjednoczoną Par­
tię Robotniczą, a zwłaszcza przez Was osobiście.

W tym dniu święta Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej z całego serca 
życzę Wam, byście jeszcze długie lata w pełnym zdrowiu kierowali na­
rodem polskim, wiodąc go do socjalizmu.

DOLORES IBARRURI

Do
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej
Towarzysza Bolesława Bieruta

Warszawa
Proszę przyjąć, Towarzyszu Prezydencie, najserdeczniejsze gratulacje 

Prezydium Zgromadzenia Ludowego Bułgarskiej Republiki Ludowej i mo­
je własne z okazji 60-lecia Waszych urodzin. ŹyCzę Wam długich lat życia 
i dobrego zdrowia, abyście mogli nadal wiernie służyć miłującemu wolność 
1 bohaterskiemu narodowi polskiemu, budującemu socjalizm w swym kra­
ju w braterskiej przyjaźni z Wielkim Związkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej oraz odważnie walczącemu przeciwko anglo-amery- 
kańskim imperialistom i podżegaczom do nowej wojny — o pokój, którego 
broni obóz pokoju na czele ze Związkiem Radzieckim i Wielkim Stalinem.

GEORGIJ DAMIANÓW
PRZEWODNICZĄCY PREZYDIUM ZGROMADZENIA LUDOWEGO 

BUŁGARSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ

Telegram sekretarza generalnego Angielskiej Partii Komunistycznej 
głosi m, in.:

Bolesław Bierut
Prezydent Ludowej Polski

Ze wzruszeniem, dumą i radością pozdrawiamy Was w dniu sześćdzie- 
sięciolecia Waszych urodzin.

Lata życia Waszego zbiegały się z tiajwi^tśzymt wydarzeniami histo­
rycznymi, podczas których odgrywaliście świadomą i coraz bardziej od­
powiedzialną rolę.

Wasze wspaniałe zasługi zdobyły Wam zasłużone wysokie miejsce 
wśród rewolucyjnych przywódców i bojowników, którzy przynieśli zasz­
czyt Polsce i chwałę międzynarodowej klasie robotniczej.

Pozdrawiamy Was jnl«> jednego z wvbitnych przywódców komuniz­
mu, godnego ucznia Marksa, Lenina i Józefa Stalina, wielkiego twórczego 
kontynuatora ich nauki.

Całym sercem przyłączamy się do tych milionów W Polsce i na całym 
święcie, które życzą dzisiaj długiego życia i Stałych sukcesów Bolesławowi 
Bierutowi — jednemu z największych synów Polski w walce o Pokój i 
Socjalizm.

Z BRATERSKIM POZDROWIENIEM 
HARRY POLLITT 

SEKRETARZ GENERALNY
Do
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej
Towarzysza Bolesława Bieruta

Warszawa
Ślę Wam, Szanowny Towarzyszu, me najszczersze gratulacje i naj­

lepsze życzenia z okazji 60 rocznicy Waszych urodzin. Życzę Wam, Sza­
nowny Towarzyszu, długich lat życia i dalszych osiągnięć w Waszej owoc­
nej pracy.
PRZEWODNICZĄCY PREZYDIUM NAJWYŻSZEGO ZGROMADZENIA 

LUDOWEGO KOREAŃSKIEJ REPUBLIKI 
LUDOWO-DEMOKRATYCZNEJ

KIM DU BON
Do
Przewodniczącego Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
Towarzysza Bolesława Bieruta

Warszawa
Z okazji sześćdziesiątej rocznicy Waszych urodzin Komitet Centralny 

Mongolskiej Partii Narodowo-Rewolucyjnej gorąco pozdrawia Was, wier­
nego syna bratniego narodu polskiego, wybitnego działacza polskiego ru­
chu robotłilczegs i wypróbowanego kierownika Kolskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej.

Komitet Centralny Mongolskiej Partii Narodowo-Rewolucyjnej składa 
Wam najserdeczniejsze życzenia _dobrego zdrowia, długich lat'życia 1 
twórczej owocnej pracy dla szczęścia i radości polskiego ludu pracującego, 
dla wzmocnienia obozu pokoju, demokracji i socjalizmu, któremu przewo­
dzi niezwyciężony Związek Radziecki i myśl Wielkiego Stalina.

KOMITET CENTRALNY MONGOLSKIEJ PARTII 
NARODOWO-REWOLUCYJNEJ

Masy pracujące Polski 
nowymi sukcesami produkcyjnymi 

witają Swięft> 1 Maja
(Ciąg dalszy że str. 1)

W wielu wydziałach robotnicy po­
dejmują nowe zobowiązania. M. in. 
dla uczczenia Święta 1 Maja robot­
nicy: Wachowiak, Tyczkowski i Kuź­
nia podjęli w dniu 22 kwietnia br. 
dodatkowe zobowiązania wartości po 
nad 3 tys. zł. zaoszczędzą oni ogółem 
170 roboezogodzin.

54 MIL. ZŁ. WYNOSI WARTOŚĆ 
PONADPLANOWEJ PRODUKCJI 
UZYSKANEJ PRZEZ WŁÓKNIA­

RZY

LODŹ. Ponad 200 załóg zakładów 
włókienniczych w Całym kraju zamel 
dowało już o pełnym wykonaniu 
pierwszego etapu zobowiązań.

Włókniarze do 18 bm. dali gospo­
darce narodowej ponadplanową pro­
dukcję i przysporzyli oszczędności, 
Wartości 53.994.204 zł.

Na czoło realizatorów wysunęli się 
włókniarze ze Śląsko - Dąbrowskich 
Zakładów Przemysłu Wełnianego w 
Sosnowcu, którzy wykonali swe zo­
bowiązania w 188 proc. W 175 proc, 
zobowiązania wykonali włókniarze 
z ZPB im. Dzierżyńskiego w Łodzi, 
dając do 18 bm. ponadplanową pro­
dukcję wartości 2.479 tys. zł. W 153 
proc, zrealizowali swe zobowiązania 
robotnicy ZPW im. Magi w Bielsku, 
dając krajowi ponadplanową prodtik 
cję wartości 1.158 tys. zł. Doskonała 
wyniki uzyskali także włókniarze z 
ZPW w Częstochowie, realizując swe 
zobowiązania w 138,6 proc.

Załogi niemal wszystkich zakładów 
przemysłu włókienniczego wykonują 
obecnie drugi etap zobowiązań, wal­
cząc jednocześnie o utrzymanie na 
stałe wskaźników wydajności, osiąg­
niętych w dotychczasowej realizacji 
zobowiązań i podczas Wart na cześe 
Prezydenta Bieruta.

ka%25c5%25bc.de
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— I znów tyle tulejek na nic. Te 
fcgrubienią tutaj, to wina bakeliciar- 
ńi. Żle wysuszone... — mówi z troską 
Kontroler techniczny oddziału monta- 
źowni Zakładów Wytwórczych Sprzę 
tu Instalacyjnego tow. Olechnowicz, 
spoglądając na stos odrzuconych, wy 
brakowanych tulejek. — Idę zwrócić 
uwagę kierownikowi działu i robot­
nikom.

Praca kontrolera technicznego O- 
lechnowicza w dziale montażu nie o- 
granicza się jedynie do stwierdzenia 
faktów. Stara się on dotrzeć do źródeł 
błędów, szuka przyczyn niedociągnięć, 
o zauważonych brakach natychmiast 
melduje kierownikom działów prodtiku 
jących półfabrykaty.

Pracownicy kontroli technicznej in 
nych działów niestety nie? pojęli, że 
tak właśnie powinien pracować każ­
dy kontroler.

NAJWIĘCEJ BRAKÓW WYPUSZ­
CZA BAKEL1CIARNIA

O poważnych zaniedbaniach w nra 
?y działu kontroli w ZWSI świadczy 
poniższy fakt:

24. 3. robotnica bakeliciarni Elżbie­
ta Pietraszak miała 12 proc, braków.

2R. 3. — 12 proc, braków,
26. 3. — 12 proc, braków,
27. 3. — 7 proc, braków.
W protokółach dziennych sporzą­

dzanych przez kontrolę techniczną, 
widnieje wciąż ta sama adnotacja: 
braki powstały z winy pracownika, 
który zastosował zbyt krótki czas' wy 
pieku.

Z tego na pozór suchego zesta­
wienia i krótkiej adnotacji można wy 
czytać wiele. Można wyczytać o for­
malnym potraktowaniu swoich obo­
wiązków przede wszystkim przez kon 
trolera lotnego Jeziorowskiego, któ­
ry ogranicza się tylko do sporządza­
nia protokółu. Czy nie było jednak je 
go obowiązkiem już drugiego dnia, 
ja więc 25. 3. zwrócić szczególną 
Uwagę na robotnicę, która poprzed­
niego dnia miała tak poważny odse­
tek braków, czy nie należało się bli­
żej zainteresować jej pracą, silniej 
kontrolować, pomóc, poradzić?

Sprawę załatwiono dopiero po 5 
dniach i to w ten sposób, że Elżbietę 
Pietraszak przeniesiono do innej pra- 
Cy.

Powyżej przytoczony fakt wskazu­
je również na to, że kierownik dzia­
łu tow. Faleńczyk, który zna te fak­
ty z codziennych raportów niedostatecz 
nie jeszcze zdaję sobie sprawę Z ich 
skutków, nie analizuje głębiej ich przy 
Czyn, aby im w przyszłości zapobiec.

Brak koordynacji pracy kontroli 
technicznej z kierownictwem działu 
szczególnie ujemnie odbija się na wy 
trikach walki o jakość produkcji.

U wielu brygadzistów wciąż jesz­
cze pokutuje to przekonanie, że Wal­
ka z brakami to sprawa kontroli tech 
nicznej. Ci ostatni znów uważają, że 
do ich obowiązków należy tylko od­
notowanie swoich uwag na karcie in­
dywidualnej robotnika, a reszta to

O „Partii44 — zbiór prac 
Towarzysza Bolesława Bieruta (>■)

Historyczny referat Towarzysza 
Bieruta o gomułkowszczyźnie, za­
mieszczony również w zbiorze, był 
wezwaniem całej Partii do mobili­
zacji przeciwko gomułkowszczyźnie, 
był druzgocącym ciosem, zadanym 
wrogom Partii, ruchu robotniczego 
1 narodu polskiego.

Towarzysz Bierut analizuje w 
Swym referacie szczegółowo sytuację 
W kraju i sytuację międzynarodową, 
na której tle nastąpiła aktywizacja 
gomułkowszczyzny. Towarzysz Bie­
rut wskazuje na dwa zasadnicze 
sprawdziany, którymi kierować się 
należy prźy ocenianiu pozycji gomuł 
kowszczyzny: na stosunek Jej do sił 
kapitalistycznych wewnątrz kraju 1 
na jej stosunek do ZSRR.

„Siły kapitalistyczne — mówi To­
warzysz Bierut — chcg „zamroże­
nia" obecnego układu sił klasowych 
(w oczekiwaniu ila korzystniejszą dla 
siebie sytuację), pragną „stabiliza­
cji" na podstawie zachowania w u- 
stroju demokracji ludowej — bodaj 
w istniejącym obecnie zakresie — 
możliwości wzrostu elementów kapi­
talistycznych, licząc na iCh prężność, 
na samorództwo kapitalizmu z go­
spodarki drobnotowarowej, no i na 
ewentualne poparcie z zewnątrz,.,

W takiej sytuacji wychodzi na 
wierzch ukryte jądro oportunistycz- 
ne grupki prawicowej w naszej Par­
tii, ujawnia się tendencja do stąpie­
nia ostrza walki klasowej, do stwo­
rzenia dogodnego klimatu dla boga­
cza wiejskiego i jego naturalnych 
dążeń do ekspansji gospodarczej a 
co za tym idzie i iść musi, również 
do ekspansji politycznej...

Wobec postępującego podziału w 
(wiecie między obozem imperiali­
stycznym i antyimperialistycznym, 
dziś bardziej niż kiedykolwiek sto­
sunek do ZSRR staje się probierzem 
szczerego internacjonalizmu, pro­
bierzem wierności sprawie socjaliz­
mu, a równocześnie twardą i jedy­
ną ostoją naszej niepodległości i su­
werenności" (str. 131—132).

Towarzysz Bierut wskazuje w 
Swym referacie na więź między go* 
mułkowszczyzną a titowską kliką 
proWokatorsko - faszystowską, wy­

Usprawnić pracę kontroli technicznej w ZWSI
sprawa kierownictwa działu i bryga­
dzistów.

ZWIĘKSZYĆ POMOC ZE STRONY 
DYREKCJI

Istniejące braki pogłębię jeszcze 
szereg trudności, które można by 
usunąć, gdyby pracownicy działu kon 
troll otrzymywali większą pomóc te 
strony dyrekcji.

I tak np. pracownicy kontroli tech­
nicznej odczuwają brak odpowiednie 
go sprzętu do czynienia pomiarów. 
Na ciągłe interwencje dział zaopatrzę 
nia odpowiada z reguły głuchym mil­
czeniem.

Podobnie również daje się we zna­
ki brak odpowiedniego pomieszcze­
nia. Kontrola techniczna w dzia­
łach ma do swojej dyspozycji jedynie 
bardzo małe pomieszczenie w kątach 
sal produkcyjnych. Z powodu braku 
miejsca stoją tam ciasno przy sobie 
rzeczy już skontrolowane i te, które 
mają być poddane kontroli.

Powoduje to tego rodzaju kompli­
kacje, jak np. zabieranie i dostawia­
nie przez pracowników transportu do 
montażowni produktów jeszcze abso­
lutnie nie przejrzanych.

Dyrekcja winna również zaintere­
sować się uzupełnieniem kadry kon­
trolerów, przez śmielsze wysuwanie 
ńa stanowiska lotnych kontrolerów 
odpowiednio przeszkolonych, wyso­
kokwalifikowanych robotników.

Przykład robotnicy Elżbiety Pietra 
sżak, bynajmniej nie jedyny, zanied­
bania kierownika działu Faleńczyka, 
obarcza głównie odpowiedzialnością 
dyrekcję, która widocznie nie kontro­
luje kadr pionu administracyjno - 
technicznego w pracy w sposób nale­
żyty.

Sprawa walki z brakoróbstwem, to 
podstawowe zadanie majstrów, któ­
rzy w ZWSI za mało uwagi poświę­
cają udzielaniu pomocy robotnikom 
o słabszych kwalifikacjach. O tych 
problemach za mało się mówi na ze­
braniach majstrów, na naradach tech 
nicznych, za co również odpowiedział 
ność ponosi dyrekcja. Ale nie tylko 
ona.

WIĘCEJ TROSKI ZE STRONY 
ORGANIZACJI PARTYJNEJ

Również ważną przyczyną wskaza­
nych Zaniedbań jest to, że w ZWSI 
sprawą walki o jakość, pracą działu 
kontroli technicznej, mobilizacją zało­
gi do likwidacji braków niedostatecznie 
zajmują się organizacje partyjna i 
związkowa.

Kontroler Jeziorowski i kierownik 
działu Faleńczyk to przecież towa­
rzysze partyjni, którzy powinni da­
wać całej załodze przykład należyte­
go wypełniania obowiązków. Skoro 
organizacja partyjna nie krytykuje 
ich za te zaniedbania, daje tym sa­
mym dowód braku troski 0 sprawę 
walki o jakość produkcji, o wypeł­
nienie zadań przez członków Partii.

Właśnie nie kto inny, jak towarzy­
sze Z grupy partyjnej powinni byli 

kazuje na podstawie faktów, że go- 
muJkowszczyzńa — to w swej treści 
polska odmiana titoizmu.

Walcząc niestrudzenie przeciwko 
wszystkim odchyleniom i wypacze­
niom nauki markśiżmu-leńińiżmu, 
Towarzysz Bierut równocześnie sta­
le i systematycznie ostrzega Partię 
przed martwym doktrynerstwem, sko 
stniałą rutyną, talmudyzmem, sta­
nowiącym przeciwieństwo prawdzi­
wie marksistowskiej, lenińowsko-sta 
lipowskiej metody naukowej:

„Teoria marksistowsko-leninowska 
— stwierdza Towarzysz Bierut — 
nie jest dla Partii zbiorem dogma­
tów, lecz jest dla naś wytyczną dzid 
lania w wielkim tewolucyjno-histo- 
rycznym zadaniu — tu zadaniu żbudo 
wania w Polsce społeczeństwa socja­
listycznego" (str. 210).

Towarzysz Bierut nieustannie pod­
kreśla bojowy charakter nauki mar 
ksistowsko-leninowskiej, więzi tej 
riauki z życiem, z walką Partii z ca­
łą naszą rzeczywistością.

„Przyswajając sobie teorię mar­
ksistowsko - leninowską — thówl To­
warzysz Bierut do przyszłych słucha 
czy IKKN — sięgajcie do tych ge­
nialnych wzorów czujnej i twór­
czej myśli stalinowskiej, które po­
mogą Wam, jako przyszłym wycho­
wawcom czołowych szeregów partyj­
nych, rozwiązywać właściwie i słusz 
me praktyczne zagadnienia naszej 
walki i naszego budownictwa socjali 
stycznego, które pomogą skuteczniej 
obalać wrogie teorie, szerzej mobili 
zować masy, hartować ich postawę 
ideologiczną, szybciej kształtować 
ich świadomość" (str. 219),

Analizując wszechstronnie roz­
wój ideowy Partii Towarzysz Bierut 
ze szczególną uwagą zatrzymuje się 
i wielokrotnie powraca do zagadnie 
nia doprowadzenia ideologii Partii 
do najszerszych mas, zarówno człon­
ków Partii jak i bezpartyjnych ludzi 
pracy. Towarzysz Bierut uczy nas wi 
dzieć w sile przyciągającej naszej ide 
ologii potężny środek mobilizacji 
mas do walki o realizację zadań, sta 
wlanych przez naszą eódzientią pra­
cę, do walki o przezwyciężenie trud­

zaopiekować się robotnicą Pietra­
szak, zainteresować się jej trudnością 
mi, tym bardziej, że uczono ją Stoso­
wać lepsze metody pracy na podsta­
wie doświadczeń przodowników.

Należało wydać polecenie partyjne 
przodującym robotnikom, aby zaopie 
kowali się robotnikami, którzy nie 
wykonują norm jakościowych.

Wychodzi tutaj również na jaw nie 
docenianie zarówno przez organiza­
cję partyjną, jak i przez, dyrekcję, dal­
szego rozszerzania metody inż. Ko­
walowa. którą rozpoczęto stosować 
w bakeliciarni z dobrymi wynikami 
i... na pierwszych osiągnięciach po­
przestano.

A właśnie metoda inż. Kowalowa 
jest w ZWSI tym ogniwem, za które 
mocno należy uchwycić, aby wygrać 
walkę o jakość produkcji.

Powodzenie zależy nie tylko od za­
interesowania tą sprawą Całej załogi 

W roku ubiegłym został oddany do użytku wielki piec ,,B‘* w hucie „Kolclusiko". Na­
tychmiast po uruchomieniu przystąpiono do budowy wielkiego pieca który jeszcze
w tym roku rozpoctnle wytapianie surówki.

NA ZDJĘCIU: Brygada montażowa Pawła Barona wykonująca 150 proc, normy montuje 
dźwig typu łtMarión“ który będzie użyty do budowy pancerza wielkiego pieca „C*1 oraz 
hali lejniczej. Foto CAF — Kondracki

ności, stających na naszej drodze do 
socjalizmu.

„Mamy przecież — mówi Towa­
rzysz Bierut — nasz program, ma­
my naszą deklarację programową 
mamy więc zawsze możliwość sta­
wiania przed masami pracującymi 
sprawy w sposób dostatecznie sze­
roki, z punktu widzenia perspektywy 
wskazującej cel, wyjaśniającej poli­
tykę Partii, jej dążenia i jej osiąg­
nięcia. Jeśli tftk będziemy stawiali 
zagadnienia, to Znacznie łatwiej bę­
dzie nam pracować, znacznie łatwiej 
będzie nam organizować ruch spół­
dzielczości produkcyjnej na wsi, 
znacznie łatwiej będzie nam przeko­
nywać chłopa o konieczności podno­
szenia poziomu produkcji rolniczej, 
znacznie łatwiej będzie nam toczyć 
walkę o realizację Plahii Sześciolel- 
niego, walkę o pokój, walkę o so­
cjalizm". (str. 249).

Towarzysz Bierut Uczy nas oświe­
tlania naszej codziennej praktyki ze 
stanowiska naszej pięknej i szlachet 
nej ideologii, uczy nas, byśrny wska­
zywali najszerszym masom, drogę, 
która poprzez przeżwydeżenlc trud­
ności, poprzez ofiarny wysiłek, po­
przez wyrzeczenia i trudy prowadzi 
do wspaniałego celu — zbudowania 
Polski Socjalistycznej, Polski wol­
nej od wszelkiego wyzysku człowie­
ka przez człowieka, Polski zamożnej 
i kulturalnej.

Niezłomna wiara w Partię — a- 
wangardę proletariatu, Partię — przo 
dującą siłę narodu, przenika każdą 
z zamieszczonych w zbiorze prac To 
warzysza Bieruta.

„Partia nasza — mówi Towarzysz 
Bierut — wyrosła w wielką siłę, któ 
ra zdolna jest prowadzić naród ku 
lepszym i wyższym formom, życia 
społecznego, ku podniesieniu na wyż 
szy poziom jego materialnego i kul­
turalnego bytu... Partia nasza zdolna 
jest do wykonania zadań, które sta­
wia przed nią obecny okres dziejo­
wy — okres budownictwa socjali­
zmu" (str. 244).

Stawiając pytanie, czy Partia po­
trafi usunąć istniejące niedomaga­
nia, dokonać przełomu w swej pra­
cy, podnieść bojowość swych szere­

1 wszystkich przedstawicieli inteli­
gencji techhicznej, lecz przede wszyst 
kim od pracy polityczno - masowej 
organizacji partyjnej.

Wyciągając wnioski z dotychczaso­
wych zaniedbań organizacja partyj­
na niewątpliwie upolityczni pracę 
przy rozszerzaniu metody inż. Kowalo­
wa, stawiając jednocześnie sprawę wal 
ki o jakość produkcji jako główne, waż 
ne zadanie wszystkich członków Par­
tii, w związku z którym każdy powi­
nien otrzymać konkretne polecenie 
partyjne.

Walka o jakość produkcji, to wal­
ka o plan zakładu, a więc o Plan 
6-łetnl — plan budownictwa podstaw 
socjalizmu w Polsce.

Niedocenianie tego problemu to 
nie tylko zaniedbanie gospodarcze — 
to błąd polityczny, który trzeba na­
prawić.

Maria Kędzierska

gów i poprowadzić je do nowych, 
jeszcze dalej sięgająćych zadań, To­
warzysz Bierut odpowiada:

„Nie można ani na chwilę wątpić 
o tym, towarzysze!

Potrafi — ponieiaaż Partia nasza 
jest wyrazicielką woli mas pracu­
jących i narodu polskiego, ponieważ 
łączy ją nierozerwalna więź t klasą 
robotniczą, ponieważ swoją dotych­
czasową walką, hartem i niezłomno 
ścią zdobyła najgłębsze zaufanie 
Wszystkich ludzi pracy i dowiodła, 
że prowadzi naród do lepszej przy­
szłości. *

Potrafi — ponieważ ćhce i będzie 
czerpać swe doświadczenie i swój 
hart bojowy z niezawodnego wzoru, 
jaki, daje nam Wiotki. Stritin i jego 
zwycięska, bohaterska partia bolsze­
wików!" (str. 245).

Dwa i pół roku minęło ód chwili 
wypowiedzenia tych słów przez To­
warzysza Bieruta. W ciągu tego cza­
su naród polski pod kierownictwem 
naszej Partii, pod przewodem Towa 
rzysza Bieruta zwycięsko realizował 
Plan Sześcioletni, wyprzedzając 
znacznie terminy, wyznaczone w pla 
nie. W ciągu tego czasu Partia nasza 
pod kierownictwem Towarzysza Bie­
ruta wyrosła poważnie, przezwycię­
żyła wiele niedomagań, posunęła się 
naprzód na drodze ku partii typu 
bolszewickiego, ńa drodze bólszewi- 
zacji.

Stają dziś przed nami zadania nie­
łatwe. wymagające wielkiego wysił­
ku i ofiarności mas pracujących, wy 
magające wielkiej pracy organizacyj 
nej i politycznej naszej Partii, każ­
dej instancji partyjnej, każdej orga 
nizacjl podstawowej, każdego człon­
ka Partii.

W rozwiązywaniu tych zadań, w 
zmaganiu się z trudnościami, które 
wyłaniają się na naszej drodze do 
zbudowania Polski Socjalistycznej, 
zbiór prac Towarzysza Bieruta „O 
Partii" będzie bezcenną pomocą dla 
każdego aktywisty partyjnego, dla 
każdego członka Partii, dla każdego 
bezpartyjnego ezłoWieka pracy.

ROMAN WERFEŁ
(„Trybuna Ludu" — nr 107).

Zadaniem rolnictwa jest pokrycie 
potrzeb żywnościowych świata pra­
cy. Zasiewy ozimin jfisienią ubiegłe­
go roku przebiegały w niektórych czę 
ściach kraju w warunkach niesprzy­
jających, co mogło spowodować na­
ruszenie naszych planów gospodar­
czych w gospodarstwach państwo­
wych, w spółdzielniach produkcyj­
nych oraz w gospodarstwach indywi­
dualnych. Utrzymująca się w okresie 
jesieni posucha utrudniła w niektó­
rych częściach kraju uprawę przed- 
siewną, co spowodowało spóźnienie 
W przeprowadzeniu zasiewów, a za­
siewy nawet wykonane we właści­
wym terminie wschodziły ze wzglę­
du na brak wilgoci późno, nieraz do­
piero w drugiej połowie listopada.

W niektórych wypadkach siano ozi 
miny po innych ptgedplonach niż to 
wynikało z płodozmianu np. żyto lub 
pszenicę siano po okopowych często 
na glebie pozbawionej struktury 
przez czynności związane ze zbiorem 
okopowych, co było tu czynnikiem 
niesprzyjającym wschodom i krzewie 
niu się roślin. Niezadawalający stan 
ozimin spowodowany warunkami sie 
wów i wschodów tychże roślin po­
prawiły dopiero listopadowe deszcze i 
przed zimą stan tych ozimin można 
było uważać za średni.

Trzeba jednak podkreślić, że go­
spodarstwa, w których uzbrojony w 
wiadomości zawodowe rolnik zadość 
uczynił przepisom agrotechnicznym 
tzn. potrafił zatrzymać niezbędną 
ilość wody w glebie przez jak naj­
wcześniejszą podórywkę i zniszczenie 
chwastów — osiągnęły dobry stan 
ozimin.

W okresie wiosennym z powodów 
wyżej podanych może zajść niekiedy 
potrzeba przyorania zbyt słabych Ozi 
min. DO zabiegu tego jednak nie mo­
żemy przystępować zbyt pochopnie, 
aby nie narażać na szwank gospódar 
ki narodowej i nie powodować strat 
w poszczególnych gospodarstwach. 
Czy zaorzemy oziminę czy też nie, o 
tym powinny zadecydować takie mo­
menty jak: 1) ilość roślin na 1 m kw. 
powierzchni pola, 2) stan zdrowotny 
tych roślin, 3) siła nawozowa pola, 
4) stan zachwaszczenia pola i inne 
jak np. możność należytego wykona­
nia zabiegów pielęgnacyjnych. Naj­
pierw więc trzeba zbadać gęstość ro­
ślin. W tym celu najlepiej odmierzyć 
kilka razy po metrze kwadratowym 
powierzchnię zasiewów umieszczając 
w narożnikach kołeczki i następnie po 
liczyć wszystkie zdolne do wydawa­
nia plonu rośliny.

Przy gęstych zasiewach na po­
wierzchni 1 m kw. powinno znajdo­
wać się 400 do 500 roślin. Jeżeli Więc 
przy liczeniu stwierdzamy, że mamy 
połowę tej ilości roślin lub przynaj­

mniej 150 dość równomiernie roz­
mieszczonych, to zasiew zostawiamy. 
Żyto takie jak najwcześniej zasilamy 
nawozem azotowym np. saletrą lub 
śaletrzakiern w ilości 5Ó—1OÓ kg na 
ha w zależności od stanowiska, ną 
którym żyto się znajduje. Przy wczes 
nym posaietrowaniu żyto może się na 
wiosnę dodatkowo rozkrzewić i zwięk 
szyć gęstość. Odnośnie pszenicy to 
żeby ją żóstawić do zbioru powinno 
na 1 m kw. znajdować się 120—150 
roślin. Pszenica krzewi się na wiosnę, 
może więc przy odpowiednim zasile­
niu dać dobry plon, jednak gdy po 
wczesnym bronowaniu i zasileniu na­
wozem azotowym nie poprawia sią 
i bardzo słabo się krzewi oraz na 
1 m kw. jest poniżej 100 roślin, to 
trzeba ją przesiać pszenicą jarą. Trze­
ba podkreślić, że przy rzadkich sie­
wach pielęgnacja posiewna jak brono 
wanie ewent. motyczenie winny być 
bardzo starannie wykonane, Doświad. 
czenia wykazują, że rzadkie siewy 
80—100 kg na ha na dobrych zie­
miach przy bardzo starannej pielęg­
nacji dawały na wiosnę zwarty łajl 
i plońy w ziarnie 28 do 30 kw. z ha. 
Widzimy więc, że jeżeli mamy zade­
cydować, czy należy oziminę zaorać, 
to należy najpierw bardzo skrupulat­
nie ustalić ilość roślin w kilku miej­
scach na 1 m*. O ile wymagana ilość 
roślin znajduje się na 1 m kw., ale 
stan ich rozwojowy pozostawia sporo 
dó życzenia, to nie należy spieszyć 
się z przyoraniem, lecz zasilić ozimi­
nę azotem, pszenicę zbronować oczy­
wiście 0 ile stan wilgotności gleby 
już na to pozwala i wykonywać pla­
nowo najpilniejsze zasiewy wiosen­
ne (groch, owies, mieszanka, psze­
nica jara, łubin pastewny), a do osta­
tecznej decyzji ó przeznaczeniu wąt­
pliwych ozimin przystępujemy dopie­
ro po daniu oziminom kilkunastodnio 
wej możliwości pokazania swoich zdol 
ności rozwojowych.

Prócz ustalenia stanu zagęszczenia 
roślin należy jeszcze stwierdzić jaki 
jest stan zachwaszczenia roli, gdyż 
np. na polach zaperzonych możliwo­
ści rozwojowe rośliny uprawnej są 
mniejsze, niż na glebach czystych, po 
za tym należy wziąć pod uwagę za­
sobność gleby w składniki pokarmo­
we, któreby mogły zapewnić rzad­
szemu stanowi roślin, wykształcić do­
rodne kłosy i wydać przeciętne plo­
ny. Do zadecydowania więc, czy zao­
rać oziminy czy nie, rolnik musi pod­
chodzić bardzo umiejętnie, ostrożnie i 
dobrze będzie, gdy ustali to razem z 
instruktorem rolnym, lub z innymi 
rolnikami mającymi doświadczenie i 
pewne wiadomości zawodowe lub 
wreszcie przy poradzie nauczycie­
la szkoły rolniczej o ile taka w po­
bliżu się znajduje.

Marian Rzadkiewicz

Pomyślnie rozwija się ruch racjo­
nalizatorski w Bydgoskich Zakładach 
Przemysłu Gumowego. Liczne u- 
śprawniónia robotników przyczynia­
ją się dó szybszej realizacji zadań 
produkcyjnych, planów oszczędno­
ściowych i do obniżki kosztów wła­
snych.

Np. w marcu br. do klubu techniki 
i racjonalizacji wpłynęło 17 wnio­
sków racjonalizatorskich.

Załoga BŻPG doceniając znaczenie 
racjonalizatorstwa w realizacji Pla­
nu 6-letniego, przystąpiła do współ­
zawodnictwa o tytuł najlepszego za 
kładu W dziedzinie wynalazczości 
pracowniczej.

Ostatnio m. in. czołowy racjonali­
zator z BZPG tow. Henryk Walczak 
zgłosił usprawnienie, które pozwoli

Szkolenie zawodowe
Z inicjatywy dyrekcji i rady za­

kładowej przystąpiono w Bydgoskiej 
Fabryce Sygnałów Kolejowych dó 
indywidualnego szkolenia robotni­
ków niewykwalifikowanych.

Przed trzema miesiącami wybrano 
komisję szkoleniową, w skład której 
weszli: przedstawiciel dyrekcji, pad 
stawowej organizacji partyjnej, ra­
dy zakładowej oraz brygadzista i pra 
cewnik wykwalifikowany, którzy 
pomagają mniej zaawansowanym ro­
botnikom w zdobyciu pełnej wie­
dzy zawodowej. Każdy z nich przy­
dzielonych ma 4 ludzi, którym w 
czacie wykonywanej pracy udziela 
pomocy i wskazówek.

Siadami notatek nieopublikowanych
POMYŁKA (nr 86)

Komitet Kolejowy Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowego w 
Bydgoszczy zawiadamia, że w naj­
bliższym czasie przebudowany zosta­
nie wadliwy komin w kuźni.

E. WITEK — BYDGOSZCZ

Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej w Bydgoszczy komunikuje, że 
ob. L .Krzycha za wywoływanie a- 
wantur w stanie nietrzeźwym uka­
rano grzywną pieniężną.

na zlikwidowanie „wąskiego gardła" 
przy Cięciu materiału. Pomysł tow. 
Walczaka pozwoli zaoszczędzić 1.000 
roboczo-gódzin miesięcznie.

Karol Hubeny pracuje nad wyko­
naniem urządzenia do mechaniczne­
go Sptrałowania węży. Dotychczas 
prace te wykonuje się ręcznie. Tow, 
Krygier Zgłosił w marcu br. 5 wnio­
sków, które już zastosowano w pro­
dukcji. M. in. sporządził on mieszań 
kę benzyno i ólejńo-ódpomą na wy 
sckie temperatury.

Klub racjonalizacji i wynalazczo­
ści przy BZPG organizuje ćo tydzień 
narady, na których inżynierowie 
wspólnie z robotnikami omawiają 
sposoby usprawnienia produkcji.

Wł. Kościela

przy zakładzie pracy
Ókółó 10Ó robotników w tym 20 

kobiet, wiadomości teoretyczne uzu­
pełnia na specjalnych zajęciach W 
godzinach Wieczornych w świetli­
cy zakładowej.

Wielu młodzieżowców 1 kobiet 
zdobyło już pełne kwalifikacje to­
karzy, ślusarzy, frezerów itp. I tafii 
np. ZMP-oWiec Ryszard Fudali -» 
niedawno jeszcze posłaniec zakła­

dowy dziś dzięki szkoleniu za­
wodowemu i pomocy fachowej maj­
stra Duszyńskiego,jest tokarzem i wy 
rabia przeciętnie 180 proc, normy. —» 
Gertruda Lasocka, robotnica — jest 
nastawiaezką przy prasach.

. Wł. Szymandera

EDWIN KRU2A — BYDGOSZCZ
Komitet Kolejowy Zakładów Na­

prawczych w Bydgoszczy komuni­
kuje, że dyrekcja z dniem 26 mar­
ca br. przydzieliła dodatkowo 2 eta­
ty dla pracowników administracyj­
nych.
JANUSZ KWOLEK — BYDGOSZCZ

Zarząd Wojewódzki LPŹ zawia­
damia nas, że inspektorowi ZP LPZ 
Łucjanowi Siekierce za niewłaściwe 
zachowywanie się w czasie pełnie­
nia obowiązków służbowych udzie­
lono nagany z wpisaniem do akt pet 
sonalnych.

Kiedy można zaorać oziminy

Nowe usprawnienia robotników BZPG



Nr 98(1164)

■................... ........... — ..... »

Z życia Partii
Komitet Dzielnicowy Byd­

goszcz — Fabryczna zawiadamia, 
że zebranie organizacji terenowej 
nr 1 odbędzie się dziś, 24 bm. o go 
dżinie 18 w sali przy Al. 1 Ma­
ja 64.

» • •
Wydział Propagandy, Oświaty i 

Kultury Komitetu 'Miejskiego 
PZPR w Bydgoszczy zawiadamia, 
że dnia 25 kwietnia 1952 r. o go­
dzinie 17 w Komitecie Miejskim 
PZPR w Bydgoszczy, przy ul. Pa­
wła Findera 10 odbędzie się od­
prawa komisji łączności fabryk 
ze wsią, na którą winni przybyć: 
przewodniczący komisji łączności, 
sekretarze podst. org. part., prze­
wodniczący rady zakładowej, 
przedstawiciele dyrekcji, kierow­
nicy świetlic.

Przodownicy drużyn 
harcerskich 

radzili w Bydgoszczy
' Ponad 200 przewodników drużyn 
harcerskich z terenu województwa 
bydgoskiego wzięło udział w pierw­
szej wojewódzkiej naradzie przodow­
ników drużyn harcerskich, którą w 
dniach 20 i 21 bm. zorganizował Za­
rząd Wojewódzki ZMP.

Ńa naradzie. obecny był sekretarz 
EG ZMP — tow. Janczak.

,W toku dyskusji wymieniono do­
świadczenia z pracy nad wychowa­
niem harcerzy w duchu moralności 
socjalistycznej. Omówiono również 
zagadnienia związane z podniesie­
niem wyników nauczania w szkole 
oraz styl pracy przewodnika drużyny.

Słabo interesuje się rozwojem 
czytelnictwa prasy partyjnej podsta- 
v owa organizacja partyjna w Tech­
nicznej Obsłudze Rolnictwa w Ino­
wrocławiu. Kilkakrotne prośby i 
zwracanie się o pomoc do organiza­
cji partyjnej kolportera Jaskulskie­
go nie odnoszą żadnych rezultatów, 
wskutek czego osłabło ostatnio w za­
kładzie czytelnictwo gazet.

Organizacja partyjna winna przea 
nalizować stan czytelnictwa wśród 
członków, a tym samym pomóc kol­
porterom w pokonaniu istniejących 
trudności.

» * »
W Gospodzie Ludowej w Chełm 

cach powiatu inowrocławskiego sześć 
tytułów gazet, które kierownictwo 
gospody otrzymuje — nie udostępnio 
ne są dla czytelników. Leżą one prze 
ważnie po kilkanaście dni pod ladą, 
a po pewnym czasie ulegają zniszczę 
niu. Czyżby naprawdę kierowni­
ctwo gospody nie mogło udostępnić 
gazet konsumentom?

Koncerty, zabawy, występy chórów 
oraz zawody sportowe przewiduje 

program obchodu świata 1 Maja
(B) Dzień 1 Maja obchodzony będzie przez społeczeństwo Bydgoszczy 

niezwykle radośnie. W wielu punktach miasta odbędzie się szereg imprez 
kulturalnych i sportowych.

W przeddzień 1 Maja, w Państwo 
wym Teatrze Ziemi Pomorskiej od­
będzie się uroczysta akademia. Na­
stępnego dnia już od wczesnych go 
dżin rannych koncertować będą or­
kiestry ZZK, pocztowców, KBW i 
orkiestra wojskowa, które przejdą 
główniejszymi ulicami miasta. Od 
godziny 8 — 12 na ul. Szubińskiej w 
punkcie zbiórki delegacji pracują­
cych chłopów odbędą się występy 
artystyczne, w których udział wez­
mą artyści PTZP oraz Szkoły In­
struktorów Teatrów Ochotniczych. 
Wystąpią także zespoły artystyczne 
ZSCh.

W godzinach popołudniowych 
przy ul. Nakielskiej w lasku oraz 
w Lesie Gdańskim rozpoczną się za­
bawy ludowe z udziałem Pomorskiej 
Orkiestry Symfonicznej, orkiestry 
Polskiego Radia, KBW, DOW i Byd­
goskich Zakładów Gastronomicz­

nych. Ujrzymy również artystów - 
amatorów zespołów świetlicowych i 
doskonały zespół Wojska Polskiego. 
Specjalne punkty rozrywkowe dla 
dzieci przygotowuje Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci, ZMP, TPPR oraz 
Liga Kobiet. Zabawy rozpoczynają 
się o godzinie 16. Na miejscu rozry­
wek zainstalowane zostaną bufety 
PSS, MHD, Centrali Ogrodniczej, 
Centrali Mleczarsko - Jajćzarskiej 
oraz PDT.

W czasie pochodu czynnych będzie 
90 bufetów, w tym 25 ruchomych. Wie­
le niespodzianek przygotowuje „Dom 
Książki". W godzinach popołudniowych 
aż do zakończenia pochodu kolporte­
rzy rozprowadzać będą książki bez­
pośrednio na ulicach. Ponadto we 
wszystkich punktach zbiórek, zabaw, 
zawodów sportowych czynne będą

stoiska książkowe i bibliobusy. Wieczo 
rem (20.30) na punktach, gdzie odby­
wać się będą zabawy zostaną wyświe­
tlone interesujące filmy. Udział w im­
prezach zapowiedziały również chó­
ry bydgoskie: „Arion'*, „Hasło", „E- 
cho Leśne" i „Halka".

Bydgoszczanie będą mieli okazję 
zapoznać się z czołowymi przodowni­
kami pracy i racjonalizatorami miej­
scowych zakładów pracy. Ich portre­
ty i fotografie wystawione zostaną w 
wielu punktach miasta w specjal­
nych gablotkach.

Sportowcy przygotowują jak zwy 
kle wiele interesujących imprez. Zor 
ganizowana zostanie sztafeta o pu­
char przechodni Zarządu Wojewódz­
kiego ZMP, zawody motocyklowe, ko 
Jarskie, lekkoatletyczne, turnieje siat 
kówk-i, koszykówki, piłki nożnej, po 
kazowe walki bokserskie, zapaśnicze, 
podnoszenie ciężarów.

W razie niepogody imprezy roz­
rywkowe odbędą się w sali ORZZ, 
ZS Stal przy ul. Floriana, w Domu 
Drukarza oraz w świetlicy PZBM.

Z obrad MRN

0 kłopotach Zakładu Oczyszczania Miasta
i akcji saniiarno-porzqdkowej

NOWE BRYGADY INŻYNIERYJNO - ROBOTNICZE PRZY ZNTK
(B) Coraz pomyślniej rozwija się ruch racjonalizatorski w Za­

kładach Naprawczych Taboru Kolejowego. Ostatnio utworzono 
3 nowe brygady inżynieryjno - robotnicze, które przystąpiły już do 
prac nad usprawnieniem produkcji.

Brygada nr 2—52 opracowała projekt dźwigu wolnoobrotowego 
do demontażu i montażu bloków ważniczych. Brygada nr 3—52 
kończy prace nad wykonaniem przyrządu do sprawdzania wymiaru 
zderzaków.

Poza tym brygady inżynieryjno - robotnicze pracują nad nowy­
mi projektami, które przyczynią się do dalszego usprawnienia pro­
dukcji i obniżenia kosztów własnych. M. in. w najbliższych dniach 
wykonane zostaną naprężarki do natłuszczania resorów oraz urzą­
dzenie do wiercenia otworów w wagonach, bez poprzedniego ich 
znaczenia.

F. Nowicki

W PZWME NALEŻY WZMÓC WALKĘ O OSZCZĘDNOŚĆ
Dyrekcja Pomorskich Zakładów Wytwórczych Materiałów Elek­

trotechnicznych mało troszczy się o pełne wykorzystanie surowców, 
nie prowadzi należycie walki o obniżkę kosztów własnych. Zdarza 
się bardzo często, że nie wykorzystuje się w produkcji odpadków 
bawełny. Cenny surowiec wyrzuca się na plac fabryczny — gdzie 
niszczeje, nie zabezpieczony przed wpływami atmosferycznymi.

Robotnicy kilkakrotnie zwracali kierownictwu zakładu uwagę 
na konieczność zabezpieczenia odpadków surowca oraz na możli­
wości jego wykorzystania w produkcji, ale na próżno.

Podstawowa organizacja partyjna i dyrekcja przy Pomorskich 
Zakładach Wytwórczych Materiałów Elektrotechnicznych powinna 
wskazać kierownikom i majstrom na ich nieodpowiedni stosunek do 
pracy. Andrzej Wypusz

Młodzież z Nowej Huty
szkoli się w PZBM

(B) Sprawy czyszczenia ulic, opróż­
niania śmietników itp. były niejedno­
krotnie tematem dyskusji na posie­
dzeniach MRN i na łamach prasy. 
Wiele krytycznych uwag skierowano 
pod adresem Zakładu Oczyszczań a 
Miasta, który nie zawsze mógł sobie 
poradzić z problemem utrzymania 
czystości na naszych ulicach. Sytua­
cja w ZOM-ie jest taka, że dysponu­
je on zaledwie 2 samochodami - śmie­
ciarkami, 3 po.ewaczkami simocno- 
dowymi i 2 konnymi, 20 wozami do 
wywozu śmieci. Jeżeli weżmiemy pod 
uwagę, że tabor ten musi obsłużyć 
1.260.500 m. kwadr, ulic, to dojdzie­
my do. wniosku, że trzeba go wzboga­
cić o nowe jednostki lepiej wyposa­
żone.

Z tych względów głównie, oraz z 
uwagi na brak odpowiedniej liczby 
rąk do pracy, ZOM wykonał swój 
plan roczny w 1951 r. w 72,5 proc, 
jeżeli chodzi o oczyszczanie ulic.

Na marginesie pracy ZOM nie spo­
sób nie wspomireć o zachowaniu się 
części społeczeństwa bydgoskiego 
zwłaszcza młodzieży.

Nie należą do rzadkości wypadki, 
że w chwilę po przejściu kolumny 
ZOM, na ulicach pojawiają się papie­
ry, strzępy gazet, ogryzki, a kosze 
przeznaczone na odpadki świecą pust 
kami. Ma to miejsce zwłaszcza przed

kinami i na placach, gdzie odbywają 
się imprezy rozrywkowe. Dlatego na 
miejscu będzie apel do tych wszyst­
kich, którzy nie szanują cudzych wy­
siłków i obojętni są na wygląd zew­
nętrzny miasta, aby w przyszłości pa­
piery i inne odpadki składali do ko­
sza, a nie na ulicę.

Sprawozdanie z działalności ZOM 
złożone na ostatniej sesji MRN oma­
wiało jeszcze jeden charakterystycz­
ny szczegół. Mianowicie na śmietni­
skach spotyka się często .wiele .od­
padków użytkowych jak: szkło, że­
lazo, kości, papier itp.

Są obywatele, którzy nie zdają so­
bie sprawy z tego, że w ten sposób 
niszczą cenny surowiec potrzebny dla 
naszego przemysłu.

Na tej samej sesji dyskutowano 
nad sprawozdaniem Wydziału Zdro­
wia odnośnie akcji sanitarno - po­
rządkowej w Bydgoszczy. Udział w 
akcji biorą wszystkie organizacje ma 
scwe, których przedstawiciele kon­
trolują poszczególne obiekty oraz pla­
ce, ulice, dziedzińce szkolne itp. W 
maju przeprowadzone zostanie szcze­
pienie ludności przeciw' durowi brzusz 
nemu. W związku z akcją sanitarno- 
pcrządkową przystąpiono do wzmo­
żonej żbiórki makulatury i odpad­
ków użytkowych zarówno przez 
szkoły jak i przez zakłady pracy.

Cyrk przyjeżdża 
do Bydgoszczy

W pierwszych dniach maja przy- 
jedzie do Bydgoszczy najmłodszy ze­
spół Zrzeszonego Przedsiębiorstwa 
Rozrywkowego — Cyrk nr 10, który 
przebywa obecnie w Olsztynie.

Cyrk, którego załoga liczy około 
60 osób, rozbije swe namioty na Pła­
cy przy ul. Armii Czerwonej, tuż 
przy gmachu Komendy Miasta.

Przy Cyrku nr 10 istnieje zwierzy­
niec. który będzie można zwiedzać w 
wyznaczonych godzinach.

Uwaga racjonalizatorzy 
i nowatorzy

W dniu 24 kwietnia br. o godzi­
nie 18 odbędzie się w lokalu Zrzeszo 
nych Klubów Techniki i Racjonaliza 
cji przy PI. Bohaterów Stalingra­
du 20 — zebranie robotników Zakła­
dów Wytwórczych Sprzętu Instala­
cyjnego.

Komisja koordynacyjna Zrzeszo­
nych Klubów Techniki i Racjonali­
zacji prosi zainteresowanych o liczne 
przybycie.

We wrześniu ub. roku przybyło do 
PZBM z Nowej Huty 20 młodych ro­
botników na przeszkolenie zawodo­
we. Turnus szkoleniowy skończy się 
w czerwcu br., po czym młodzież ta 
będzie pracowała w nowych, wielkich 
halach produkcyjnych Nowej Huty.

Młodzi robotnicy rozwinęli między 
sobą Współzawodnictwo i pracują bar 
dzo dobrze ku zadowoleniu kierow­
nictwa zakładów. Na szczególne wy­

różnienie zasługują młodzi robotnicy 
Siekierko i Rowiński.

Tow. Siekierko to współinicjator 
współzawodnictwa o socjalistyczną 
opiekę nad maszynami. Wyjechał on 
już do Nowej Huty jako wykwalifi­
kowany pracownik. Tow. Rowiński za 
swe bardzo dobre wyniki w pracy pro 
dukcyjnej został przesunięty do biu­
ra konstrukcyjnego.

Kazimierz Kosiński

Dziś w Pomorskim Domu Sztuki
IX Symfonia Beethovena

(B) Dziś, o godz. 19 w Pomorskim 
Domu Sztuki dla słuchaczy abona­
mentu C zostanie wykonana po raz 
pierwszy w Bydgoszczy IX Symfo­
nia Beethovena w związku z 125 rccz 
nicą śmierci wielkiego kompozytora.

Solistami wieczoru będą: laureat 
ka międzynarodowego konkursu mu 
zycznego w Berlinie Stefania Woy- 
towiczówna (sopran) oraz soliści Pań

stwowej Opery Śląskiej: Krystyna 
Szczepańska (mezzosopran), Bohdan 
Paprocki (tenor), Antoni Majak 
(bas).

Zespół Pomorskiej Orkiestry' Sym 
fonicznej oraz połączone chóry byd­
goskie: Arion, Dzwon, Harmonia i 
Hasło prowadzi dyr. Roman Mackie­
wicz.

Koncert orkiestry radiowej

Warszawski Komitet Etapowy Wy­
ścigu Pokoju „Trybuny Ludu", Neues 
Deutschland" i „Rudeho Prava“ usta­
lił ostatecznie trasę ostatniego odcin­
ka i etapu, przebiegającego ulicami 
Warszawy.

Kolarze w drodze powrotnej z ul. 
Grochowskiej przejadą Al. Waszyngto 
na, mostem Poniatowskiego, a dalej 
ślimakiem na Wybrzeże Kościuszki 
i Gdyńskie, ul. Krasickiego, PI. Ko­
muny Paryskiej, ul. Mickiewicza, No

cie Raymond, 22-letnim zawodniku, 
który odniósł już wiele sukcesów spor 
towych.

— w r. 1948 zdobył on 25 pierw­
szych miejsc w różnych zawodach, 
16 — drugich, w 1949 zajął 16 pierw­
szych miejsc i 13 drugich. Potem po­
wołano go do wojska. Po powrocie 
z wojska w lipcu 1951 r. już pod ko­
niec sezonu odnosi dalszych siedem 
zwycięstw w wyścigach szosowych. 
Trenuje pilnie. Niepokoją go jedynie

wotki, PI. Dzierżyńskiego, Marszał­
kowską, Al. Jerozolimskimi, Krucza. 
Piękną. Łazienkowską na stadion WP, 
gdzie będzie meta.* * • •

Spośród zawodników NRD, którzy 
będą startować w Wyścigu Pokoju — 
Shur jest według opinii kół sporto­
wych, najlepszym przedstawicielem 
młodych kadr kolarskich NRD.

» » »

Duża zainteresowanie Wyścigiem 
Pokoju wykazuje prasa zagraniczna.

M. in. w belgijskim piśmie „Le Dra 
peau Rouge" ukazują się codziennie 
wzmianki o Wyścigu Pokoju. Ostat­
nio gazeta ta publikuje cykl artyku­
łów, w których przedstawią sylwetki 
tych kolarzy, którzy reprezentować 
będą Belgię w wyścigu Warszawa — 
Berlin — Praga.
L Oto co gazeta piszę m. in, o Rober-

długie etapy Wyścigu Pokoju Łódź — 
Chorzów i Lipsk — Chemnitz.

O innym reprezentancie Belgii Gu­
stawie Verschuerenie ta sarna gazeta 
pisze:

— Gustaw jest beniaminkiem w ro 
dżinie. Jego ojciec jest dokerem w 
Antwerpii. W wyścigu „Dookoła Bel­
gii" dla amatorów w r. 1951 w,klasy­
fikacji indywidualnej utrzymał sie 
na czele do piątego etapu włącznie. 
Potem w wyniku „kraksy" musiał wy 
cofać się z wyścigu.

Bydgoszczanie w Elblągu
BYDGOSZCZ. — Sztangiści bydgoscy jak 

wiadomo zajęli na mistrzostwach Polski w 
blądu in miejsce. eo przy silnej konkurencji 
uważać należy za sukces naszych ciężarowców.

Witek w wadze lekkiej zajął II miejsce. <e 
same lokaty uzyskali Zagórski w wadze pół­
ciężkiej i Rakowski w wadze lekko-ciężk'ifei. 
Wieczorek uplasował się na III miejscu.

(SŁ Skl)

Sportowcy Bydgoszczy w dniu 1 Maja
Do radosnego Święta 1 Maja przy­

gotowują się wśzyscy ludzie pracy 
miast i wsi pomorskiej. Do obchodu 
1 Maja przygotowują się także spor­
towcy, którzy wezmą gremialny u- 
dzial w pochodach i imprezach, któ­
re odbędą się u: tym dniu.

Na czele załogi.każdego niemal za­
kładu pracy, maszerować będzie 
barwna grupa członków koła spor­
towego. Sportowcy wystąpią w barw 
nych kostiumach, ze sprzętem, tran­
sparentami, emblematami odznaki 
klasyfikacyjnej i SPO.

Ambicją każdego koła sportowe­
go, czy to będzie Unia, Stal czy Ko­
lejarz winno być zaprezentowanie 
się w wielkiej manifestacji pierwszo 
majowej z jak najlepszej strony. Dla 
tego też nie należy tracić ani chwili 
na wszechstronne przygotowanie się 
zarówno do pochodu, jak i do im­
prez, które będą miały charakter ma 
sowy. Koła sportowe Bydgoszczy bio

race udział w obchodzie 1 Maja u- 
biegać się będą w szlachetnym współ 
zawodnićtwie o puchar przechodni 
ufundowany przez Wojewódzki Ko­
mitet Kultury Fizycznej.

Puchar otrzyma to zrzeszenie spor­
towe, które wykaże się w czasie po­
chodu pomysłową kolumną, propa­
gującą odznakę SPO, znajomością 
bojowych pieśni masowych i sporto­
wych, atrakcyjnie powiąże sport z 
produkcją swego zakładu pracy. Przy 
ocenie wzięta zostanie także pod u- 
wagę postawa sportowców i zdyscy- 
plinowanie w czasie imprez pierw­
szomajowych oraz osiągnięcia w ak­
cji zbiórkowej na fundusz Świato­
wej Rady Pokoju.

Puchar WKKF przejdzie na wła­
sność zrzeszenia po trzykrotnym ko­
lejnym zdobyciu, względnie piecio- 

I krotnym zdjęciu pierwszego miejsca 
I w następnych latach.

U naszych
W Kownie odbywa się turniej siat­

kówki ośmiu miast radzieckich. Po 5 
dniu zawodów prowadzą męskie i żeń 
skie zespoły Moskwy, które do tej po 
ry nie przegrały ani jednego spot­
kania.

* * ♦
Na zawodach pływackich w Gott- 

ipaldowie — Komadel pobiła rekord 
CSR na. dyst. 200 m st. mot., uzysku­
jąc czas 2:40,5 min.

* » »
W towarzyskich meczach piłkar­

skich w ZSRR uzyskano następujące 
wyniki: Spartak (Moskwa) — Dau- 
gawa (Ryga) 2:0, Dynamo (Moskwa)

przyjaciół
— Torpedo (Moskwa) 2:1, Dynamo 
(Kijów) — Dynamo (Leningrad) 1:1, 
Repr. Moskwy — Zenit (Leningrad) 
3:2.

* • »
Sztangista radziecki Duganow u- 

stanowił nowy rekord świata w wa­
dze półśredniej, uzyskując w rwa­
niu 129,6 kg. Poprzedni rekord na­
leżał również do Duganowa i wy­
nosił 128 kg. * • *

W bieptt na przełaj o mistrzostwo 
CSR zwyciężył Zatopek, który dyst. 
ok. 10.000 m przebiegł w czasie 
32:34,1) min.

Juz 400 zawodników zgłosiło się
do wyścigu kolarskiego w Bydgoszczy

(B) Do Miejskiego Komitetu Kul­
tury Fizycznej napływają zgłoszenia 
od kolarzy, którzy wezmą udział w 
wyścigach powiatowych organizowa­
nych z okazji startu do V Wyścigu 
Pokoju „Trybuny Ludu", „Neues 
Deutschland" i „Rudeho Prava“.

Do tej pory do MKKF wpłynęło po­
nad 400 zgłoszeń. Przodują na razie 
sportowcy koła sportowego Kolejarz 
przy ZNTK, Unii, przy PZWS i w 
Łęgnowie.

Lista zgłoszeń do wyścigu jest na­
dal otwarta, a startować w tej impre 
zie może każdy, kto posiada rower 
bądź to turystyczny, bądź wyścigowy. 
Start honorowy do zawodów nastąpi 
przed gmachem WKKF przy ul. Li­
belta o gódz. 12.00. Start ostry odbę­

dzie się przy ul. Kujawskiej o godzi­
nie 13.30.

Pomorze — Warszawa 
w tenisie stołowym

(B) W niedzielę w sali sportowej przy ul. 
Dwernickiego odbędzie się międzyokręgowe 
spotkanie w tenisie stołowym między Pomo­
rzem i Warszawą. W drużynie Stolicy ujrzy­
my mistrza Polski — Gaja. Skład naszej repr. 
nie został jeszcze ustalony. Na pewno wystą­
pią: Knieć • i Remiszewski z Gwardii Lipno 
Trzeci gracz zostanie wyłoniony z rozgrywek 
eliminacyjnych.

Początek spotkania o godzinie 10.00.
Kolejarz r- OWKS

fB) W niedzielę rozegrane zostanie spotka­
nie piłkarskie o mistrzostwo TI ligi między to­
ruńskim OWKS. a miejscowym Kolejarzem. — 
Mecz odbędzie się o godzinie 17.00 na stadio­
nie Spójni.

W przedmeesu spotkają się koszykarze Gwar- 
1 dii z Poznania i Kolejarza.

(B) W niedzielę, o godzinie 17 od­
będzie się w Pomorskim Domu Sztu­
ki koncert, którego wykonawcami bę 
dzie orkiestra Rozgłośni Bydgoskiej 
Polskiego Radia pod dyr. A. Rezlera. 
J ako solista wystąpi skrzypek — Raa 
be. W programie koncertu usłyszy­
my utwory: Moniuszki, Zarzyckiego. 
Suka, Rymskij - Korsakowa, Rix- 
nera, Hubeya, Panspertle.

Dochód z koncertu przeznaczony
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Tłoczono czcionkami Drukarni

RSW ,,Prasa'* — Bydgoszcz
75/115,5. rodzaj druk klasa VH

gramatura 50 g.

jest, na zradiofonizowanie Szkoły im. 
Ludwika Waryńskiego.

ZEBRANIE KIOSKARZY
W dniu 25 bm. o godz. 18 w świet­

licy PPK „Ruch" odbędzie się nad­
zwyczajne zebranie kioskarzy.

Ze względu na ważność omawia­
nych spraw, obecność wszystkicn o- 
bowiązkowa.

UWAGA WĘDKARZE!
W piątek. 25 kwietnia o godzinie 

18.30 odbędzie się w sali ORZZ przy 
ul. Toruńskiej 30 wieczorek kultural­
no-oświatowy z odczytem prof. Tar­
kowskiego. Wyświetlone zostaną rów­
nież dwa filmy.

...warsztat napraw przy Zakła­
dach T-8 nie interesuje się elek­
trycznym śrubokrętem, który od 
listopada ub. roku jest uszkodzo­
ny?

» • : *
...w komorze natryskowej w dzia 

le wagonowym Zakładów Napraw 
czych Taboru Kolejowego od 
dwóch lat nie ma wentylatorów? 
Spawaczom w tym samym dziale 
nie przydzielono nowych rękawic, 
mimo kilkakrotnych obietnic.

Co? - gdzie? - kiedy?
KINA

POMORZANIN — „Młodość 
Chopina'4 (15.30 18 1 20,30).

POLONIA — „Wielki kon­
cert" (16.30 i 191.

ORZEŁ — „Zew morza" (17 
i 19).

WOLNOŚĆ — „Wędrówki 
czarodzieja4' (16, 18 i 20).

GRYF — „Iwan Groźny" 
(17 i 19).

BAŁTYK — „Za cenę życia" 
(17 i 19).

MIR — „Renegat" (19).
ROZMAITOŚCI - ,.Program 

aktualności” (16—23).
KORONOWO — kino BRDA 

nieczynne.
SOLEC KUJAWSKI — kino 
WOLNOŚĆ nieczynne.
FORDON: — kino ROBOT­

NIK — „Daleko od Moskwy”.

TEATR
ZIEMI POMORSKIEJ

Dziś o godz. 19.00 „Wieczór 
Trzech Króli".

WYSTAWY
Pomorski Dom Sztoki 

„Sztuka i tycie”. Wstęp wolny* 
Wystawa otwarta od godziny 
10—13 I od 16—19

Ul. Dworcowa 83 — „LPZ w 
walce o pokój'4.

Muzeum im. L, Wyczółkow­
skiego — otwarte codziennie od 
godz 9-16, w środy i piątki od 
godz. 12 do 19

DYŻURY APTEK
Apteka nr 19, ul. 1 Maja 91, 

tel. 23-61 i Apteka nr 12, ul. 
Grunwaldzka 37 teł 34-31.

Poszukiwania pracowników NAUKA

TECHNIKÓW budowlanych na stanowiska star 
szych inspektorów i kierowników robót od STAR­
SZEGO KSIĘGOWEGO zatrudni Związek Bran­
żowy Spółdzieini Budowlanych w Bydgoszczy 
ul. Śląska nr 31. (562k

9 PRACOWNIKÓW fizycznych (mężczyzn) jed­
nego ELEKTROMONTERA oraz 43 KOBIETY 
natychmiast zatrudnią Bydgoskie Zakłady Foto­
chemiczne w Bydgoszczy, Garbary 3. Zgłoszenia 
w dziale kadr. (566k

ROBOTNIKÓW i ZDUNÓW gatrudni natych­
miast Budowlane Przedsiębiorstwo Powiatowe 
w Bydgoszczy, ul. Chodkiewicza 11. (564k

TRZYMIESIĘCZNE nowoczesna 
korespondencyjne kursy księgo­
wości. Łódź, skrytka 163. (453k

ZGUBY
ZGUBIONO kartę meldunkową 
Nr F II 57451. Bandkowska Ur­
szula, Topólno, pow. Swiecie. 
 (128^ 
ZGUBIONO kartę meldunkową 
nazwisko Ołdak Lucyna, Zale­
sie k/Szubina. (1236p

RÓŻNE
SKRADZIONO książeczkę woj­
skową Nr 0802795 RKU Wągro­
wiec, kartę meldunkową. Cy­
ganka Michał, Bydgoszcz. (1235g

W. 4


